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H'l;GRY PROTESTIJ..11' 
przeciwko samowolnemu utworzeniu przez mocarstwa zachodnie 

„rządu w Bonn" zagrażającego interes.om pokoju i demokracji 
Nota rządu węgierskiego do Z S R R, U S A, W. Brytanii i Francji 

BUDAPESZT (PAP). - Jak podaje 
węgierska agencja telegraficzna, 
rząd Węgierskiej Republiki Ludowej 
wystosował do rządów ZSRR, Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i 
Francji identyczne noty, dotyczące 
problemu niemieckiego. 

litaryzmu, a pozme1 
rowski~go faszyzmu. 

w duchu hitle- Wielka P.ryta:pia zobowiązały się po­

Nie ulega żadneJ wątpliwości, że 
„rząd'" w Bonn przyczynia się do 
wskrzeszenia na nowo faszyzmu nie­
mieckiego i do ponownego uzbrojenia 
Niemiec w celach imperialistycznych. 

przeć sprawę przyjęcia Węgier do 
ONZ. 

Odmawiaiq zwrotu 
mienia węgierskiego 

dzieckiego, jak cała dotychczasowa 
polityka Związku Radzieckiego, służy 
bowiem sprawie pokoju i demokra­
cji, a więc tym interesom, o które 
tząd Węgierskiej Republiki Ludowej 
dol\d walczył i o które zamierza w 
przyszłości walczyć. 

Faszystowski „kwiatek" z Bonn 

Rząd węgierski - czytamy w no­
~ie - uważa za konieczn~ stwierdzić, 
ze samowolne utworzeme separaty­
stycznego rządu zachodnio-niemiec­
k\ego w Bonn przez USA, Wielką 
Brytanię i Francję - jest sprzeczne 
z interesami pokoju świata. 

Nota podkreśla dalej, że działal­
ność rządów USA, Wielkiej Brytanii 
i Francji, która doprowadziła do u­
tworzenia antydemokratycznego „rzą 
du'" w Bonn, znajduje się w jaskra­
wej sprzeczności z obowiązującymi 
międzynarodowymi umowami i dekla 
racjami. 

Nota węgierska stwierdza dalej, 
że rządy USA, Wielkiej Brytanii i 
Francji, działając w sposób całkowi­
cie sprzectny z duchem i literą trak­
tatu pokcjowego, odmawiają zwrotu· 
mienia wc;gierskiego, wywiezionego 
:-rzez nie111ieckich faszystów i ich wę 
9ierskich najemników do zachodnich 
stref Austrii i Niemiec. 
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Imperialistyczne i militarystyczne 
koła Niemiec qraz ich pachołki na 
Węgrzech dwukrotnie w ciągu ostał· 
nich 30 lat wciągnęły Węgry w nie· 
sł.uszną i zbrodniczą wojnę. Lud wę­
g1e_rs~i na podstaw}e swych gorzkich 
dosw1adczen jest swiadom tego, że 
spr~wa pokoju i demokracji jest za­
nrozona, gdy w Niemczech dochodzą 
do głosu antydemokratyczne i impe­
rialistyczne elementy. 
ŻYWOTNY INTERES NARODU 

WĘGIERSKIEGO POLEGA WIĘC NA 
TYM, BY NIEMCY ZOSTAŁY PRZE­
KSZTAł.CONE W POKOJOWE I DE· 
MOKRATYCZNE PAŃSTWO. 
Wychodząc z tego założenia rzad 

\\-"ęgierskiej Republiki Ludowej' zm{i­
s~ony jest podńieść swój głos prze­
cnvko utworzeniu separatystycznego 
!lądu za1;hodn10-niemieckiego, zagra 
z~'acego 1~teresom pokoju i demokra 
<.Jl: Sz·:~egolne niebezpiec;;eństwo wi 
dz1 narod węgie1ski w tym, że w no­
woutworzonym rządzie Niemiec Za­
;hodnicb czoło.wą rolę .odgrywają te 
~ame koła, k!ore rządziły Niemcami 
n~ przestrzeni ostatnich kilkudziesię­
cm lat - w d~u imperializmu i mi 

WITAMY 
CHI NY 
LUDOWE 

C ały naród polski z radością powi 
tal decyzję Rządu o uznaniu cen­

tralneg() rządu Chińskiej Republiki 
Ludowej i nawiązaniu z tym rządem 
stosunltów dypl<~matycznych. 

Od wielu lat śledziliśmy z najgłęb 
ną sy~pa~ią bnhaterską walkę naro 
da chmsk1ego. Życzyliśmy zwycię­
stwa CHIŃSKIEJ ARMII LUDO-

Moearstwa zachodnie 
podeptały podstawowe 
ukłody międzyn°arodowe 

Rządy USA, Wielkiej Brytanii i 
Francji popierają równocześnie i or­
ganizują resztki zbiegłej na zachód 
armii Horthy' ego i Szałasy' ego, aby 
:>kazać pomoc tym elementom, które 

Rząd węgierski - czytamy w no- or!Janizują spiski, zmierzające do o­
cie - podkreśla, że Stany Zjedno- halenia ustroju demokratycznego na 
czone, Wielka Brytania i Francja po- Węgrzech. 

deptały układy międzynarodowe o Na ród węgierski i rząd węgierski 
podstawowym znaczeniu, a równacze są przekonane, że trwały pokój świa 
śnie oskarżają zupełnie bezpodstaw- la można oprzeć jedynie o te pod­
de rząd węgierr.ki o to, że nie do- stawy, które zostały określone w u­
trzymuje on rzekomo przyjętych chwałach p~czdaiasklch i w innych 
przez siebie zobowiązań. podobnych dokumentach międzynaro 

Jakk<Jlw1ek rząd węgierski niejed- dowych, mających na celu bezlitosną 
nokrotnie wykazał w sposób nie bu- w"lkę z elerne11taml faszystowskimi 
tizący żadnych wątpliwości, że za· oraz ZABEZPIECZENIE NIEZA WI­
rzuty i skargi pod adresem Węgier SŁOSCI I DEMOKRATYCZNEGO 
są bezpodstawne-rządy USA i Wiei ROZWOJU NARODU. 
kiej Brytanii, które anulują ciążące Rn,d Węgierskiej Republiki ludo­
r.a nich zobowiązania, zawarte w u- I wej zgadza się całkowicie z notą 
chwałach poczdamskich - przeciw-I Związkn Radzieckiego, którą w dniu 
stawiaj11 się przyjęciu Węgier do Or- 1 października br. otrzymali przed­
g.'.1-nizacji Na:odów. Zjednoczonych. stawiciele dyplomatyczni Stanów Zje 
I'-;ofa przvpomina, ze w uchwałach / cJnoczony1:h, Wielltlej Urytanli i Fran 
poczdam!>kich Stany Zjednoczone I cji w Moskwle. Nota Związku Ra-
....... „„,,,,,,,,,,,,, ................................... „ ................................. ..,.,„ 

Pakt pupi'ków wat~kańsk\ch z hitlerowcami 
przed W"Yhorami w Austrii 

WIEDEŃ (PAF). - W wyniku taj I v.ehry i późniejszy przywódca SS 
nych rakowań między przywódcami Walter Pfliemer. 
austri:H:lciej partii ludowej a byłymi W imieriu kierownictwa partii lu­
przywódcami partii hitlerowskie) w dowej w:ir:e~rzewodniczący parlamen 
Austrii, 1 oo przywódców hitlerow- ~n a~smac.k1ego _poseł Gorbach z_ło-

• 
1 

• . zył p1~eią111e podziękowanie przywod-
skich o~.osiło ~dezwę, wzywaią~ą com hitleJowskim „za współpracę'" i 
byłych hitlerowcow do głosow<rnia zobowiąlał. się clo zniesienia po wy­
w wyłnrc:ch pcwsrnchnych w nad- borach wszystkich ustaw antyhllle­
choclzą.::si r.iedzielę na austriacką par rowskich w Austrii. 
tię ludową. Odezwa hitlerowców i odpowiedź 
Odezw~. podpisali m. in. hit1erow- Gorbach::l wywołały głębokie oburze 

scy gauleiterzy Obersaucher i Helfe- nie, szczególnie w kołach robotni­
rich ornz osławiony przywódca Heim czych Austrii. 

ZCllYCi~stmo rewolucji chińskiej 
jest zmgcięstmem obozu demokracji i pokoju 

Odezwa Chińskiego Komitetu Obrońców Pokoju 
Agencja Nowych Chin podaje tekst odezwy. skierowanej do ludnoś­

ci całego św:ata przez Chiński Komi let Obrońców Pokoju. Odezwa brzmi 
następująco: C HINSKI Komitet Obrońców Pokoju obwieszcza uroczyście światu: 

Naród chiński zdecy.l:lowanie przeciwstawia się wojnie agresywnej i 
p<>piera pokój światowy. Amerykałis ko - brytyjski blok imperialistyczny 
próbuje uniknąć swej własnej nieuc bronnej zguby poprzez rozpętanie no 
wej wojny agresywnej. Blok ten jest pochłonięty wyścigiem zbrojeń, roz­
szerzeniem sieci b!!Z militarnych, organizowaniem agresywnego sojuszu 
wojskowego - paktu atlantyckiego i planowaniem utworzenia t. 7.W. 
„Unii Pacyfiku" o podobnie agrtsyw nym charakterze. 

Imperialiści amerykańscy i brytyj 
scy popierają resztki niemieckich i 
japońsk:ch sił !aszystowsk:ch, ce:em 
użycia ich jako pionków w nowym 
ataku na Związek Radziecki, Chiny i 
inne kraje. Wszystko to dowodz! is•­
n:enia niebezpieczeństwa nowej woj­
ny agresywnej. 

skiej jest zwycięstwem tego obo1,u. 
Chcemy zjednoczyć się z naszym 
wielkim sojusznikiem - Związkiem 
Radzieckim, zjednoczyć się z kraja­
mi demokracji ludowej i z ludżmi 
wszystkich krajów w walce o obro· 
nę niepodległości i suwerenności każ 
dego narodu I o trwały pokój świato 
wy. 

Zjednoczcie się z krajami, na­
rodami i ludami świata w wal­
ce o obronę niepodległości i su­
werenności wszystkich narodów 
i o wzmocnienie międzynarodo­
wej przyjacielskiej współpracy! 
Niechaj wszystkie ludy świa.ta 
zjednoczą się, wystąpią przeciw 
ko nowej wojnie agresywnej i 
niechaj walczą o trwały pokój 
światowy! 

Niech żyje Ludowa Republika 
Chin - potężna twierdza pokoju na. 
Dalekim Wschodzie! Niech żyje Zwią 
zek Radziecki - przywódca świato­
wego obozu pokoju i demokracji! 
Niech żyje Swiatowy Kongres O· 
brońców Pokoju! Niech żyje demo­
kracja ludowa i trwaly pokój"! 

My jednak wierzymy, że to nlebez 
pieczeństwo można napewno pl'Zela­
mać. Zdrada i występność imp1:ria-
1:zmu dowodzi najlepiej jego słaboś­
ci. Międzynarodowa sytuacja w roku 
19'19 różn: się znacznie od tej, ;aka 
była w 1939 r. i 1914 r. 

Dzisiaj światowy obóz demokracji 
i pokoju, prowadzony przez Związek 
Radziecki. stanowi potęgę bez pre­
ceclensu. Potęga ta prześcignęła już 
siły bloku imperialistycznego. Wspa­
niałe osiągnięcia w Związku Ra.dziec 
kim, trwała konsolidacja i rozwój 
krajów nowej demokracji, niesłycha~ 
ny wzrost ruchu na rzecz pokoju we 
wszystkich krajach świata, wielkie 
zwycięstwo narodu chińskiego i utwo 
rzenie Republiki Ludowej Chin, o­
raz walki wyzwoleńcze ludów w kr:i 
jach kolonialnych i półkolonialnych 
- wszystko to znacznie wzmocniło 
i skonsolidowało pozycję światowej 
demokracji i pokoju. 

Dlatego też postanowiliśmy zwo­
łać do Pek:nu konferencję w obronie 
pokoju światowego, w której uczest­
niczą przedstawiciele wszys,tk.ch 
warstw naszego kraju. oraz organizo 
wać wielkie zgromadzenia i manife- a 
stacje dla wykau.nia naszej n'.eugię 

Wym'.ana ambasadorów 
między ZSRR "' 

Chińskq Republikq Ludowq 
tej wo!: i gotowości narodu chińskie 
go przeciwstawienia się nowej woj­
nie agresywnej i poparc:a pokoju 
światowego. 

Przeciwstawimy się 
knowaniom imperializmu 

ongi o-saskiego 

MOSKWA (PAP). Dzienniki pu 
blikują depeszę ministra spraw za 
granicznych Chińskiej Republiki 
Ludowej Czu-En-Laja, skierowa­
ną do rządu radzieckiego. Depe 
sza stwierdza, że rząd centralny 
Chińskiej Republiki Ludowej prze 
syła wyrazy głębokiej wdzięcz­
ności rządowi radzieckiemu za to, 
że Związek Radziecki był pierw­
szym państwem, które nawiązało 
stosunki dyplomatyczne z Chiń­
ską Rc>p·1bliką Ludową. 

'!~· która WY71walała swój kraj w O • k · k b d c1ęzJdch bojach z siłami Kuomintan- Zlę Czynne plSmO OmifefU U OWY 
ru. uzbrojonymi przez amerykań- k , • I • k p k • • Zjednoczona ludzkość 
sk~~~d~~~~;uz~Y~~~~nn~c;soTNI- d ospc10 ad• plomRnP1 aB wl 1ro 08~1m1u zb~~d~i~eP~c;,i:ki 

Niechaj wróg zadrży, w:dząc nasz 
potężny marsz ku pokojowi. Siła lu­
du jest niezwyciężona, a ostate.:zne 
zwyc:ęstwo będzie napewno doń na­
leżało! Przeciwstawcie się knowa­
niom imper:alizrnu amerykańskiego 
i brytyjskiego! Wystąpcie przeciwkv 
narzędz;om tego imperializmu 
paktowi atlantyckiemu : montowa­
nej obecnie „Uni; Pacyfiku". 

Dzie~•,iki podają równocześnie, 

że Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR mianowało ambasadl'rem 
ZSRR w Chinach - Rosczina, a 
centwlny rząd ludowy Chin _. 

wyznaczył Wan Czia·Siana amba 
s~dorem swoim w ZSRR. 

~y~:pr:;!~~~~~~~iur~d~~~~:~ltf o rezy en a . . o es awa 1erut~ podżegaczy wojennych 
nocnych, przemysł, który stał się „Najdostojniejszy Panie Pre- Hojny dar Twój, Panie Pre- Związek Radziecki oświadczył o-
podstawą dalszych zwycięstw Armil zydencie! zydencie, jest wielce wartościo statnio, że od pewnego czasu J·uz· po 
Ludowej z d · h ł k ·t t Sledziliś .
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0 
go me z uc wa ą om1 e u wy dla nas materialnie i mo- s:ada broń atomową, ale podtrzymu 

CHINSKI~ ktwo.Yrzsyi ' te HŁOPh W honorowego i wykonawczego ralnie. Świadczy on wyraźnie, je on nadal propozycję zniszczenia 
' na renac wy b d k · · ł 'k · R d P 1 k L d lk" · b · t · ' · zwolonych dzielili ziemię obszarnicza u owy .osc;o a~pomm a w ze zą os i u owej trosz wsze 1eJ roni a omoweJ : poKOJO-

i głęboko przeorywali przegniłą gle~ robotmcze] dz1elmcy Krakowa. czy się o zaspokojenie potrzeb wego zastosowania energii atomo-
bę feudalizmu. Prokoc:.miu, powziętą w dniu religijnych robotniczego przed . wej. Oświadczenie to stanowi c'.ężki 
Wa.łka narGdu chińskiego 

0 
wy- 20 września 1949 r., przesyła- mieścia Krakowa. cios dla podżegaczy wojny atomo-

zvi:oleni~ spnd jarzma kolonialnP.go my Ci, Panie Prezydencie, wy wej. 
ucisk~ 1 wyzysku, spod. hr1.1na ro- razy najserdeczniejszego po- Za komitet wykonawczy: Tak więc, jasne jest, że będz'.emy 
dzl~eJ feudalno-kap1tahst.vczaPj n- dziękowania za hojny dar w prezes : napcwno dysponować dostateczną si-
ak~JI, był.a nam _bardzo _blis~•a niimo \"ysokości 100 tys. zł. n. a budo- k . . ł f W . łą dla s tarcia w proch wszelkich 
tysięcy k1lometrow, jakie dziel.~ Chi •. , . . . s. prowinc]a Boni acy ozny zbrodniczych spisków podżegaczy wo 
ny od Polski. BOWIEM LUD CHIN- V:ę _kosc10_ła-pommka ": P~oko zastępca: jennych, jeśl: tylko ludzkość będzie 
SKI, CHIŃSKIE MASY PRACUJĄ- c1mm, ktory ma stanąc, Jako Józef Rzebil~ I czujna, w zmocni swą jedność i pod-
CE PROWADZIŁY WALKĘ 0 'l'E dowód wdzięczności Panu Bo- sekretarz: trzyma swą walkę. 
SA.'\fE IDEAŁY, O JAKIE MY gu za ocalenie Krakowa od My, naród chiński, staliśmy zawsze 
WAJ:C:Z!MY. . • straszliwego zniszczenia wojen Jan Kielar po stronie obozu demokracji i po-
Dz~sJaJ zwycięstwo ludu chińskie- nego. Kraków, we wrześniu 1949 r. koju. Zwycięstwo rewolucji chii1-

go n ie U I ega już wątp li W ości. Jr sz- oooc"xxxioooocxxxioooooooooooooocxxxxxxxxioocxioa o "' : o ooo c" : o c : o: o: :: : : oo •:ie :o: ce : : : :o 'OOQOOCXXl<l ce o :0000000 <JOOO< o: : :: c ooc c xioooooo„x 0 0 
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cze w południowych prowincjach 
Chin panoszą się poszczególni ka<·3 -
kowie, ale olbrzymia większość kra­
ju została wyzwolona, a centralny 
rząd Chińskie.i Republiki Ludowej 
rep~?zentuje przytłaczającą więk­
szose narodu. Organizacje terenowe Towarzy­

stwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
przystąpiły do wykonania programu 
obchodu „Miei:iąca Po11:łębienia Przy. 
paźni Polsko-Radzieckiej", który roz 
poczyna się 7 bm. 

Koło TPPR przy zakładach prze­
twórczych „Społem" W ""kIELCACH 
podjęło się zorganizowania do dnia 
7 bm. nowego koła TPPR we wsi 
Słupia i wezwało wszystkie koła w 
mieście i na wsi do podjęcia podob­
nych zobowiązań. 

maty radzieckie, populai'yzacja ksia~ 
ki radzieckiej za pomocą ruchomych 
wystaw oraz uroczyste odsłonięcie 
tablicy ku czci poległych żołnierzy 

radzieckich. 

Komunikat 

Należy na.tychmiast zwołać konfe­
rencję dla zawarcia traktatu poko­
jowego z Japonią, w której weźmie 
również udz:al Republ:ka Ludowa 
Chin. 

Jaki rzad ;est potrzebnv Niemcom? 

Marionetki z Bonn nie mają ' prawa 
reprezentować narodu niemieckiego 

BERLIN (PAP) - Centralny or- ;, gruntu fałszywa i sprzeczna z naJ­
gan Socjalistycznej Partii Jedności hardziej żywotnymi interesami naro. 
(SED) „Neues Deutschland" w ar- du niemieckiego. 

tykule na temat „Jaki rząd jest po- ooooOOOOOOOOOOOOOOO:oooooocxx:OWOOOOOOOOQ 

trzebny Niemcom?" pisze: 
„Potrzebujemy rządu, który rnóg~­

by dać ludności pracę i chleb. Rząd, 
który zadania tego nie potrafi wyko­
nać - jest zbędny". Dziennik pod­
kreśla, że „rząd" Trizonii, opierający 
się na klice reakcjimistów niemiec­
kich i zagranicznych, posiada pro· 
gram, który pociągnie za sobą znacz· 
ne zwiększenie .armii bezrobotnych. 
Nie jest on w stanie znaleźć pracy 
dla 2 milionów bezrobotnych w Niem 
czech Zachodnich i zajmuje się on 
jedynie sprawami, zmierzającymi do 
pogłębienia nędzy mas i zwiększePia 
bogactw garstki spekulant.ów. 

Dymisja 
gabinetu 

we Francji 
P ~RYŻ (PAP) - W środę w po­

ludme ogłoszono komunikat donoszą­
cy, że rząd premiera Queuille'a p~ 
dał się do dymis ji. 
D~cyzja. za1>adła. na nadzwyczajnym 

pos1edzcnm gabmeti.t, na którym 
podczas bu~zJh"ei dyskusji r:iiaistro­
" '.ie nie zc!ołali o<:i:arnąć porozumie. 
ma w sprawie problemu· płac i ceń. 

Centralny rząd ludowy, wyłonio­
ny na konferencji stronnictw poli­
tycznych w Pekinie, jest wielką si· 
łą. siłą. za którą stoi 475-1\DLIONO­
WY NARÓD CHIN SKI. Rząd Mao­
Tse-Tunga jest tą siłą. która zespo­
lila naród \.itiński i prowadzi go obt.c 
nie w jegv marszu ku postępowi i 
rozkwitowi społecznemu, gospodar­
czemu, kulturalnemu. 

W SZCZECINIE odbyły się we 
wszystkich szkołach .Podstawowych 1 
średnich poranki1 na których dziat­
wa i młodzież szkolna wystąpiła z 
urozmaiconymi imprezami. Pomysło· 
wo powiązane tańce i pieśni polskie 
i radzieckie, wykonane w strojach 
ludowych, spotkały się z dużym u­
znaniem widzów. 

„Miesiąc Pogłębiania Przyjaźni Pol 
sko-Radzieckiej . w WOJEW. KHA­
KOWSKIM odbędzie się pod hasłem 
„Nie ma gminy, nie ma gromady, 
nie ma śvvietlicy, w której by nie by­
ło kola TPPR". W dniu rozpoczęcia 
„Miesiąca" oabędą się na Rynku K1·a 
kowskim pokazy filmu radzieckiego 
oraz koncert 2 orkiestr. 

W dn:u 6. 10. b . r. 0 godz. 17-tej, w Niemcy - pisze dalej cytowany 
Łódzk:m komitecie PZPR, Wydziale dziennik - potrzebują rządu, który 

Tragiczny zgon 
Uznanie przez rząd polski chiń­

skiego rządu ludowego jest wyra­
zem serdecznych uczuć przyjaźni ja­
kie ż:vwi naród polski dla. na;odu 
chiń~kiego, narodu, który dał obt'c· 
nie przykład Indom uciska.n~·m priez 
imperializm, jak należy walcz."ć i 
zwyciężać. 

WITAMY NAROD CHI'S°SKT. PO­
TĘŻNEGO SOJUSZNIKA W WAL­
CE O POSTEP I POKOJ. 

W WOJ. LóDZKIM w obcbodzte 
„Miesiąca" szczególnie licznie zapo- Do ważniejszych imprez należec 
wiada się udział kobiet, zrzeszonych będą W KRAKOWIE: wielki koncerc 
w Lidze Kobiet oraz młodzieży ZMP. I współczesnej muzyki radzieckiej, u -

Obecnie na terenie woj. łódzkiego I rnczyste otwarcie festivalu filmu ra­
czynnych jest 450 kół TPPR, obeJ-· dzieckiego, cykl odczytów profesorów 
mujących 50.000 czlpnkó"v U ni vr rsytetu Jagiellońskiego na te· 

by mógł uzyskać prawdziwą nieza-
Propagandy (I sala konferencyjna, leżność narodu niemieckiego. Mario- austriackiego działacza 
III piętro) odbędzie się plenarne po- net.ki z Bonn już w pierwszych dniach młodzieżowego 
siedzenie Komisji Szkoleniowej przy sweii;o urzędowania dowiodły, że nte 

d . 
1 

d . . są w stanie reprnzentowa.! interesów WIEDEŃ (PAP). - W wypadku mo 
u z.a e. pr~ewo niczącyc.h .~ sekreta- narodu niemieckiego. Nie mają one tocyklowym zginął w!ccprzewodni· 
rzy Dz1eln:cowych KomlSJl Szkole- żadnego pozvtywnego programu po- czący WolneJ·M1 ~ ,1 · ·- A t · · · · · l"t . · . . ,., z,e1,7 US I 1JC• 
n.owych oraz K1erownikow i Instru 1 ycznego am go!;podarczego 1 dąza 1 . · k d c! t d K . 
ktorów Wydziałów Pro a and przede wszystkim do stworzenia '

1
eJ, an Y ~ 0 o:mtetu Central-

.• . . : ~ y. I p~zepaści między Niemcami a Zwią7.· [ nego Komumstycznej Partii Austrii 
C?bec.nosc wyzeJ wyrn1e111o_nych na k1em .. Radziec~im i. krajami demo· i uczest.;iik walk o wolność Hiszoanli 

naradzie bezwzględrue obow1ązkvwa. krac11 ludowe1. Polityka taka iest Fritz Weissenbęck. 
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I 

dzień dla 

'Kryzys imperializmu brytyiskieeo 
Krach funta sztel'Enga i innych 

walut krajów kapitalistye,znych je;,t 
jeszcze jednym dowodem 

IlANKRtlCTWA 
PLANU MARSHALLA 

oraz pn.eróżnyc!1 utwor.;;onych pnez 
Amerykanów mlędzynnrod i wycn o:·­
ganizac.ii walutowych i bank:>wy~h. 
które miały przyn;eść stabil!u:rj·: go 
Epodarczą i walutowo-finansow;1 kra 
jów kapitalCitycznych w ori:res!e po 
wojennym. 

Kryzys walutowy, który pr leży­
wają obecnie kraje kapitalisty'.'.Zne, 
jest bez.pośrednim wynikiem :nfla:;j; 
podczas drugiej wojny światowej ; 
w ok.resie pe>wojennym, wynikiem 
fiaska reform wa.lutowych w jed­
nych krajach (Francja, Belgia, Hil­
landia, Grecja : in.) i uporczywego 
sprzeciwia.nla sJ~ t~kim refonnom w 
innych (USA. Anglia i Włochy). 

i osłabienia jego pozycji mi<:<}zyna- ceny towarów, eksportowanych ze 
radowych. Stanów Zjednoczonych do Angl:i i 

Od przeszło półtora roku imperia- innych krajów. Tym samym zwiętt­
liścl amerykańscy domaga!: się us:l- szy się wartość dostaw USA w ra­
n:e dewaluacji funta sztai·linga1 sto- mach planu Marshalla, wyrc1żo:ia w 
sując w tym celu gwałtow;iy ;1;icisk poszczególnych waJutach narodo­
!inaiisowy. Rozumie się ~·.im=i przez wych, 
się, b byna5mn!ej nic tro11~r·r.y!i :.iie Dew:ilmJcia funta, omaczająca 
oni o J><•kps7enle sytuac,il fin:1.nsowej WZROST CEN 
An.g-lll, lecz mieli na uwad;ic wyłąt'l Importowanej do Anglii żywności i 
nie własne interesy. innyt'h towarów p'erwszej potrzęby 

PO PIERWSZE, przy '''Y~Okim kur _ dewaluacja ta, w połączeniu z pro 
s:e funta rząd angielsk~ nie jest w warlzoną jednocześnie przez labourzy 
st:inle zaspoko'ć popytu na dolary po li 
tym wysokim kursie, wob•c czr.go stów - antyrobotn:czą po ·tyką '.l'-'l-

mrażania płac, stanowi dotkliwy 
ograniczcno wymienialność funt:i na <'fos, zadany an~lelskiej klasie rvb-Ot­
dolary >v:prowadzając t. zw. ,.og,·ani- niczej. 
czenia walutowe", co w kon!c~we>n-
cji prowa<l.~: do skurczcmn 5:ę moi- Dewaluacja pociągnie za ~ol:)ą nie-

liwości spr?.edawania towarów km- ~lt~~r;n~;;ci~~:;j• 7~:~zn~r~~j~~;~~~ 
jom imperium brytyjskie.'(?. Dt wa- Dość pc•:viedz.ieć. że natychmlast po 
luąoja funta da Stan01n Zktln1..:-zo- dewaluacji ceny chleba i mąki pod­
nym padstawę do wysunlęch żąda-
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Na marginesie 

Jugosławia nad .•• 
Atlantykiem 

Zdawało by się, że proces Raj­
ka i Wi!półoskal'Żonych wyjaśni!: 
już bez reszty zdradziecką i ha· 
niebną rolę titow·skiej kliki w o­
becnym uktadzie sił międzyna­
rodowych, ile ukazał w całej o;·,y 
dzie polityczne bagno, w którym 
tkwi bclf,'1.'r,dzki fuehrer i grono 
jego zauszników... A jednak o­
statnie dni przyniosły szereg 
nowych faktów, świ&dcząeych, 
iż nie ma kre:;u titowskiej dro­
dte zri.rady, iż nie ma dna prze­
paści, cynizmu i zgnilizny, w 
którą stąc:zają sii: belgradzcy 
najmici imperializmu. 

Ciężki podżegaczy wojennych 
(Rys. B. Fefimowa) 

Dodać nalc:ly. że kryzys walutowy 
w Anglii jest jednym z jaskrnwych 
przejawów 
kryzysu imperializmu brytyjski~JO 

nia zniesienia oirranl<'zeń waluto- skoczyły o 30 proc. Gazety ang:t•lskie 
wych. Stany Zjednoc.ione dążą od liczą się z faktem, że wzrosną rów­
dawna do tego celu, licząc. że uda nież ceny wielu :·mp<>rtowanych z za 
im sif:> w tPn soosób gn:.n:cy produktów żywnołciowych. 

ROZSZERZYĆ El\ SPORT Zarówno w Anglii. jak i w innych kra 

Bezczelne ~stl}pienie szefa. 
delegacji jugosłowiąńskiej na 
Generalnym Zgro1hadzeniu ONZ, 
pełne ataków i oszczerstw pod 
adresem ZSRR i krajów demo­
kracji ludowej oraz .głosowanie 
tej~;e delegarji przet"iwko kandy­
datom pańitw demokratycz;nych 
do władz i komisji ONZ - te 
fakty i·az jeszcze obnażyły ju­
daszowo oblicze titowców, któ-
1·iy całkiem jawnie i bezcercmo­
niftlnie postawili. :;ię sami. w rzę­
dzie pacholków reakcji świato· 
wej. 

„ ............ „ ........... „ ...... „ ................ „„„ ............ „ .......... „ .................... „ ........... „.„ ............ „ .......... ... do krajów imperium brytyjski>'l!O i jach, które za jej przykłade'll prze-

0., d Po w·; e dz 1· a I n o~s· c· ro z I a n· ·1 o w c o· w ~:eh ~~~-~l~aj::vr;~g::iz~°:i~~~~~j~= ~~~!:~!~let~~v;:~1~:~jr~~i~;?li~ 
zy;.k;:;nych w 7"mia.ll za r.ksport do S'Padku roo.ln.eJ Dla.cy ztrob!{.lwd. 
Anglii. Stany Zjednoczone zam'erza 
;ą zwi::!n1!VĆ tą, ilro.v=l ~wój udział w J~dnoczefo:e dew:iluacja zaostrza Ale nie na tym k<>niec: P:'l.ry. 

ski dzi~nnik „Le l\fonde", będą­
cy nieoficjalnym organem fran· 
cu3J-:Jeg-o Min. Sprnw Zagranic::· 
'nyC'h, n:ipi:rnł w tych dnii.:ch 
c;:a•·no na białym, że , ;;dauiem 
zachodnich kół polityrzn:vch ,Ju. 
gosławia nie stoi jtiż na skrzy. 
żownniu dróg, let>z z<lecyćuwa­
nie przeszła do obozu zachod'l:t•­
go''. Dalej, autor artykułu w~·· 
raża opinię, że „Jugosl~wia, w 
wyniku :::wej polityki zagranicz­
nej. niedługo zażąda przyjęcia 
do paktu atlantyckiego". Na ra· 
zie - przewiduje „Le Monde" -
Jugo.:;ła\\·ia postawi swą kandy­
daturę do Rady Europejskiej, 
aby zachować „względy przy. 
zwoitości" i drogę do paktu at­
lantyckiego odbyć „etapami". 

,,K~nstytucja z Bonn 'G nowym aktem bezprawia anglosaskich agresorów ~=~~':cż~,~-~!\\~wr;m k~~~~kul\:~i~~i~ m:~:~·;L~~i:n~.~~~:~~~;~~~~~m:. 
· )fota radziecka, wystosowana w I cami i przędłużcnie ich panowania litykQ rozbicia Nieiniec, za której globilna obrotów handloWych puzo- otwierając dla d::ilara pe:-s,~ektywy 
dam 1 p:iidziernika ~ rządów USA, w Niemczech Zachodnich na czas punkt szczytowy możni. właśnie uwa ~t:ir ir bez zm:any, z czego wynika, naj~z<ln na kra.je bk·lrn SZ~'-1rlin1rO­
Anglii i Francji, daje pełną, wyczer· nieolcreślo!ly. że wszelkie rachuby na przezw\·c'.ę- wego. Oczywiście :moerfal:ści an;:t'.el 
p'.:hc!J. clu:rakterystykę istoty m&- SwoJ·e po·t~powanie w Ni"e•ncze h żać utwo1·zenic marionetkowego „rzą z~nic. czy też osł:łb;cnie rozwi jnją- ~cy ani myślą po:idać sie bez w-łl.ki. l 
ri?nct.?.;owego „rządu" zach?dnio~ni~· starają się „ 1'."ządy mocarstw ~::icho~- , du" w Bonn. cego się kr;vzy<u gcspodarczA.go, rq1 d:atego też oczekiwać należy dalsze-, 
m;r:ckiego ora3 konsekwencJe, Jakie nidi uzasadn;ć tvm .;e leżv ono . I s!rntek zni':!S'<:?ni:I b'lr;er handlowy,•h go zaostrzenia się sprz:?cznośc: an-1 
wr:1ika~:1 z rozłamowej polityki I h.omo v: 'nt~res;e • 1~;dnoś ~i n;e ~ze- ::-r?ta radzilcka podkreśla_, że w i wa.lutowych, pozb:n,vione są pod- gie-amerykańskich, zac'ekłej rywa-
trzcch mocar·tw ~achodnich które I · · W • · · t . . : ~ . · nu~c- wyn;ku tego kroku, ,.w X1emczech, staw. lizacj: dwóch głównych mocars~w 
<iopr;wadziły ~ do ~utworzeni~ teiro I dczieaJ. t rze~zl~;visk osci zas,_ktJak ~twicl· w chwili ohecilej powstała nowa sy· PO DftUGJE, w wyn;ku dewalua- im"9er1al:styc:mych na arenie go!'lp0-

1 
, o • no a rac z1ec a - ,,ni me ov- ' : k• · . • ' · l · · rz·1au" t ł , · d . . . · - .u ac Ja, .01 a naua1e speC)a me waz· eii kapltali.~ci arnerykań2cy będą mo darc-.;ej. W amerykań~klch kołach o-

" • · a o op1mę nnro u mem1eck1ego w · I - d • d li 
Czym jest t. zw. Konstytucja z tej spr~wie" z h d . 1. . ne znaczenie wy conamu za an co o 1: ficialnych dają s'.e słysceć gło!'y po-

Bonn" na podstawie 'której powoła- prowad;aJ·" • ac .0 nik 0 k,~pnncNi Tprze titworzenia jetlno,\ci Niemiel!, jako SKCPY\VA<". Z.\ IlEZCEX wątpicwania, czy dewaluac.Ja pozwo- I 
' . · · · '~ SWOJC ro i w iem- demol·r·it,·czncn- · ·1 · k'" d · bl t A 1·1 · · h 1· A lik I · ny został „rząd" zachodmo-memiec- czech opierajac się tyll·o i wył· . ' • . no 1 m1 UJącego po OJ Jlt'7.e 8l".' ors wa w ng 1 1 mnv<' 1 ~ om na zw:e tszcnH• swego 

k~? ~ota radziec~a ~iaje na to pyt~- nie n~ wą<;kiej grupie s~ecjalnie ą~!: panstwn ... " 
11 

krajach, które przepro.wadzily u :ie- eksportu do strefy dolarowej A orie 
iue Jasną odp?"''.iedz. „Kons.tytn~Ja bral}ych,_ st~ry~h, reakcyjnych poli- Na przeszkodzie w wykonaniu tych bie dewlllual\ję, ponieważ w zan.lan cież, jak wiadomo, jest to je,d~·ny 
z B?nn - st~rnrdza ona - Jest Je- tykow niemieckich, związanych z za. ::adań, będ3cych w interesie wszyst- ia d-0lary otnymają. oni obecnie w;ę argument, którym rząd labourzysbw 
dymc d?datk;,em do tzw. „statll;tu gra~icznymi kolami finansowymi i kich narodów Europy, m, in. r'ów- rej walut: angirlskiej o 30 proc„ o ski stara się umotywować prz.epro-
o~npacy;nego _, wydanego dla N10- zaleznych od tychże kół. niet i narodu niemieckiego, stoi po... 27 proc. francuskiej itd. co z kolei - wadzoną przez sicb!e dewaluację 
m,i.ec .z~chodmc~. ~rzez rz~~Y USA, K lityka mocar'ltw zachodnich,. Kaidy zł(ocln!c z życzeniami wodzirejów 2: funta szterlinga. Informacje i1aryskiego pół· 

\~_ielkieJ. Bryta,nn. 1• Fr~nCJl . Statut ." onstrtucja .. z Bonn" nie leży obiektywny obl;erwator musi w związ Wall Street - przyczyni s-ię do wz.ro Tak więc da.lszy prl)Ces pauperyza 
0:,up~cYJny zas, Jak wiadomo, stwo- więc w mteresie ludności niemiec- kn z tym zgodzić się ze stwierdze- stu eksportu kaipitalu amerykańskie- oji mlUI pra.cwą.cyoh. ?aGStnenle się 
rzon:i;. został przez mocar~twa za· ~deł· ~aw~ryzuje o~a tylko junkrów niem noty ndzieckiej, że prowadząc go i jego penetracji do jnnych kra- imperlalistyczne.f walki o rynki 7.bY­
chodt_lle celem medopt:szczerua do. za~ 1 menneckte koła w1elkokapitalistycz. taką politykę mocari;twa zacho:inie jów, tj. rozs2:cny sferę eksploatacji tu, o sfery lokaty ka.pitał6w, o 7..ró- I 
warcia traktatu pokoJowcgo z Niem- n~! ~tór~ h~ł!. organizatorami agre· śri"ll'nJ·ą na siebie W."Jątkowo PO· kolonialnej narodów świata przez ka dla surowcowe - oto ni,.euniknione 

urzędowca nic są, z pewno~cią, 
pozba,wione podstaw. Wprawdzie 
geograficznie Jugosła""ia nic ma 
nic wspólnego z Atlantykiem i 
paktem atlantyckim, politycznie 
jednak linia rz:idów titowgkich 
pokrywa się najzupełniej z za­
miarami i celami inicjatorów te­
go paktu i zdą?.a w tym samym, 
co i oni kierunku. Nie można 
przewidzieć dokładnie kotka 
belgradzkiego aspiranta do „at­
lantyckich" paktów i sojuszy. 
Będzie z pewnollcią ~aki, jak i los 
wszystkich pediegaczy wojen· 
nych, któny - usiłując zgoto­
wać światu katash·ofę, - sami 
sobie gotują i przyśpieszają za­
gładę. 

!'!Jl menueck1e1 i - jak stwierdza no- „ • pitał ameryka1iski. Prócz tego w '.vy- ~lmtki dewnluacji, skutki światowe-
t d · k ważną odpo1·dedzialno.ść. .,_ d al ·· d k · k -• t Depesza gratulacyjna a ra z1ec: a - ,,rozwi;i,zuje im ręce n;~u ew · uaCJ1 po s -o.czą w gor~ go ryzysu w .... u owego. 

KP SL Zjednoczonych ł~~~~ ~~~m~ra~cmaj dri~ -N~~~~~~-d~~~~A~~~~~~~~~k~~.~~~~~-.-.~.-ru~~--n~ 

d M T T Nota iiadz1ecka UJawma rzeczywi· a r o y ID e r V I 111111111111111111111111111111111111111111111111 o ao- se- unga 'ste pobudki polityki mocarstw za- ,,y J!Si'SEi!lias:::::: 

NOWY JORK (PAP). Amepykań-1 ch?dnich w Niem~zech. Nota w~ka- 11-1111-1 t • • • • 
,. , '·· ł ZUJC na fakt mezwykJe szybkiego llllllłlłllllllllllłlllllllłllfllllllllllfl!llll po-.U&:'.I a•.s111 przeciw ...,.o•n1e 

5ka Par.'.a Komun ... tyew.a pn:es a odrodzenia elementów militarysty~z- 11-1111-11 ,,... lo3' 3~ 'IT 3 
ła na ręc_e Mao-Tse-Tunga depeszę nych i odwetowych w zachodnich M f 
gtra;ula.c:iJnądz cckah~jł Lpowd•stanlha cDen- Niemczech, które po utwo"rzeniu ani est ogólnoamerykańskiego Kongresu Pokoju w Meksyku 
ra nego rzą u in u owYC . e- państwa" zach d · · · k" 

pesza stwlerdza, że zwycięstwo chlń- " . . 0 mo - menuec iego 
skleh sił ludowych kierowanych codra~ butmeJ J?Odnoszą _głowę. _Nota 

. i ' t . ra z1ecka stwierdza, ze politykę 
p.-zez pa.rtu: kamun styczną., 3 anowi tl'zech mocarstw, która do ten-o do-
wielkle wydarzenie hlstorycw.e. prowadziła mo · tł "· 
Zwycięstwo rew{}lucJl w Chiniwh k . ' zna wy _umac~y~ tyl-

wr:mocniło w olbrzymi sp03ób obóz 0 tym, ze pewne koła 1mperiahstycz 
pokoju I demokr cji osłabiło zaś o~ ~- pragn~ wykorzystać zachodnie 
bóz imperla.linn: r'ea.kojl i wojny, 1.emhcy, Jako bazę dla ;ealizacji 

• • St sw yc agresywnych planow co 
na ktorcgo ez~e st-01 Wa.li ~eet. przeksztaka zach d · N" ' " 

Depesza konczy się zapewmeniem . '. 0 nie 1emcy w 
że postępowe kola amerykańskie ~ nowe ognisko mepQkoju w Europie„. 
radością witają wyz,wolenle Chin, o- , _Cnłe to postępowanie jest oczywl· 
raz uznają ich olbrzyml wkład w scie w jaskrawej sprzeczności z u­
dzielo pokoju ~wtntowego I demokra- chwałami poczdamskimi które zobo-
cjf. wiązały wielkie mocarstwa do trak· 

Katas·trofalna powo' dz' towania ~ie!11iec jako, cał~ci i prze-
~ ~ształcema ich w panstwo pokojowe 

I d Wł h 1 demokratyczne. Postępowanie to 
w po u n. oszec jest również w sprzeczności z uchwa. 
RZYM (PAP). Według pobież- łami paryskiej liesji Racly Ministrów 

nych obliczeń, straty spowod?wane Spraw Zagranicznyeh, na której rzą. 
katastrofalną powodzią w południo~ d?'" czte~ech mocarstw zobowiązaiy 
wych Wło$zech, szczególnie zaś w s1~ dązyc do odbudowy jednaśd Nie· 
prowincji neapolitańskiej, wynoszą m1ec .• Wbrew tym postanowieniom i 
około 7 mil;ar-Oów lirów. Największe I przy3ętym zobowiązaniom mor::ir­
szkody ponieśli rolnicy. stwa zachodnie dalej prowadziły po· 
•••• ~.„ ..... „„ ................................. „ ........ , ............. „ .................... . 

Tito werbuje morderców 
Oprawcy z ,,ustaszi" - powracają do Jugosławii 

n a zaproszenie krwawego kata 
I' ARYZ (Telepress). iPewna '!łość 

Jugosłowian, - agentów gestapow­
skich, przel:iywających w oboz:e Ma­
deline w Riom, powróc:ła obecnie 
do kraju wezwana przez rząd Tito. 
Jugosłowianie ci - to dawni „usta­
sz!", którzy wysługiwali się Niem­
com w ~sie· wojny a po roku 1944 
znaleiU sobranlenie w Niemczech i 
innych ·krajach, po czym z05tali u­
mieszczeni w obozach dla DP. 

T:to twierdz'.ł dawnie j, że osobni­
cy ci nie mają prawa powrotu do 
kraju. Obecnie Jednak powracają 1 
ti> na riaprQSzepie rz1'<111 jugosłowla.ń 
skiego. Tito nie s'Zllka ;p31wet wymó-
wek. Potrzebni mu oni są w obecnej 
walce przeciwko ludowi jugosłowlań 
skiemu, bo nabyli przecież doświad­
ozenii\ w taJu1>wej pod egidą, gesta­
po. 

2 
Rozciągaliśmy kontrolę 

nad każdym kęsem żywr.o&d naszych poddanych i - aku~at 
tak samo jak nai;i bracia bandyci, rozsiani po całym szerokim 
€wiecie - natychmiast odebrany „nadmiar" sprzedawaliśmy 
tym samym ludziom za pieniądze. Inaczej mówiąc, ~rowadzi· 
liśmy po p1'ostu detaliczny handel chlebem. Tym, ktorzy pra­
cowali najciężej, wydzielano raz na tydzień pięciocentową pacz­
kę tytoniu do żucia. Tytoń ów stanowił szczyt pragnień całej 
społeczności więziennej, wobec czego na produkt ten ustano­
wiono ceny stałe: dwie do trzech kromek chleba za j edną pacz-

„Obrona pokoju jest sprawą 

wszystkich naf<ldów świata". Ty· 
ml i:kwy uczestnicy Kon91esu 
Obrońców Pt,koju w Paryżu 1aa­
pcl0wal! do wszystkich narodów, 
wzvwa;ąc JC do czynnej obrony 
pokt>jn, do walki przeciwko pro­
wok1torom i podżegaczom wojen 
nym. Apel ten znalazł żywy od­
clźwh:;;: we wszystkich zakątkach 

kuli 2l('mskiej. Poruszył on rów­
nież narody kontynentu amery­
kai1~ldf go. 

N'e przebrzmiały jeszcze słowa 
manif€.stu Swiatowego Kongresu 
Obro!'ic-0w Pokoju, kiedy w kra· 
jach J\meryki - podobnie, jak i 
~a c;iłej kuli ziemskiej - za:zęlo 

lwcrzy{o org•rnizacje w obronie po 
koj'.l. W Argentynie i Kanadzie 
stworzt,no Kongresy Narodowe, 
w Cblle, Wenezueli i Gµatemall­
Kornitcty Narodowe Obrony Po­
koj·1. W Brazylii zorganizowano 
Komitet Walki o Pokój, w wielu 
miastach kanadyjskich powstały 

Rady Walki o Pokój. Liczne orga­
nizacjo w obronie pokoju powsta­
ły w Urugwi1ju, W ciągu ostatnich 
mieaięcy wszystkie te organizacje 
wspt)lp1acow11ły p~zy zwofoniu 
pierws:i:e90, panamerykańskiego 
Kongri>su Obronv Pokoju, który 
obrndował we wrześniu rb. w Me­
ksyku. 
Rządy większości krajów Ame­

ryki Łacińskiej, w których panu­
je ustiój ultra-faszystowski - jak 
Brazylia, Chile, Nikaragua i MeK:· 
syk - wprawHy w ruch cały swój 

aparat policyjny i wojskowy, by 
stłumi;· rosnący opór szerokich 
mas, walczących o pokój i demo­
krację. 

Ale pomimo ostrych represji 
szerok·e masy wszystkich krajów 
Ameryki poparły Ideę zwołania 

panamerykańskiego Kongresu O­
brony Pokoju. 
Głównymi inicjatorami Kongre· 

su były: partie komunlttyczne, Po 
wszcchna Konfederacja Prllcy 
Ameryki Łacińskiej, amerykańska 
organizacja młodzieży demokra­
tycznej, Uczni postępowi działa· 

cze, kobiece organizacje fłemokra 
tyczne i inne postępowe organiza­
cje Ameryki Łacińskiej, Stanów 
Zjednoczonych l K;mady. 

Narody całego kontynentu ame­
rykańsklcno - od Alaski ,do Pa­
t&gonil - wysiały do Meksyku 
swoich delegatów, aby ołemu 

świalu dożyć oświadczenie o go­
towolici przeciwstawienia się roz­
pętanej przez imperialistów ame­
rykilń!~lch histerii wojennej. 

Nµ kongres zjechało się 1.500 
deleg;>1ów, przedstawicieli najroz· 
militszych warstw ludności: cbło· 
pl, 1obotnlcy, przedstawlclcle du­
chowleń~twa, działacze związkowi, 
artyścl, pisarze, uczeni i przed· 
11tawlciele najróżnorodnlejsxych or 
ganizacji społecznych i politycz­
nych. 

Delegaci Kongresu zdecydowa­
nie cswiadczyli amerykańskim 
ekspansjonistom, że kraje nie po· 
zwalą się użyć za narzqdzie do 

kę tytoniu. Więźniowie zgadzali się na ten handel nie dlatego, 
żeby mniej lubili tytoń, lecz dlatego, że wi~ccj lubili chleb. 
O, my, dozorcy, w~edzieliśmy d,oslrnnale, że podobna Uansakcja 
róyvnała s'.ę odobranin dziecku ulubio11ego c.:uki~rka - ale cóż 
było robić? My również chóiliśmy żyć. A przecież należało się 
nom co.~ n:ecoś Z'\ inicjat;,-w17 i wprowadzenie jej w czyn. Zre· 
:;ztą :!:liśmy tu tylko za przykł2dem lepszych od . n:i.s, któ'rzy 
tam, za murem, na szerszą skalę i pod :;zn:-:ownymi imionami 
kupców i bankierów robią j<.:ta w jotę to samo. Ja~deż nicuroz­
mn:cone życie mioliby nieszczęśl:wi więiniowie, gdyby n::ts za· 
brakło! - Bóg widzi - my jedni, stwarzając obrót chlebem, na­
syc liśmy głodnych w więzieniu hrabstwa Erie. Ach, kultywo­
waliśmy przecie gospodarność i os:zc7ędność w tych niedołę­
gach, którzy pozbywali się własnego tytoniu! Prócz tego, ileż 

wart był sam przykład? W piersiach każdego więźnia budziliś­

my szlachetną ambicję dorównania nam, osi:i.gnięcia naszego 
stanowiska i naszych dochodów. Prawdziwe podpory społeczeń­
stwa. możecie mi wierzyć. 

międzynarodowych machinacji pod 
żega'.:zy wojennych. 

Z trybuny Kongresu napiętno­

wane zostały agresywne bloki, 
klecone przez . an!Jlo - amerykań­
skich militarystów, a zwlaszcza 
pakt atlantycki. 

Kongres zakończył swe prace 
uchwaleniem manifestu w obronie 
pokoju, w którym stwierdza się, 

że wojna nie jest nieunlknlomt l 
że można jej zapobiec wspólnym 
wysiłkiem wszystkich narodów ml 
łufących pokój. l\'1anUest żąda po­
tępienia agresywnych bloków i 
wyrzeczenia &ię przygotowań wo­
jennych, występuje przeciwko go 
spodarowaniu imperiallslów w kra 
jach kolonialnych i nawpół kolo­
nialnych, wzywa do zdecydowanej 
walki o pol•óf i umocnienie demo· 
kracJi. 

Pierwszy amerykański Konty­
nentalny Kongres w Obronie Po­
koju pokazał, :le w krajach Ame­
ryki wzrastają siły walc:ij\ce o po 
kój i że są one całkowicie zdecy­
dowane położyć kres zbrodniczym 
zamysłom klik !Jnperialistycząych, 
usJlujących wciągnąć świat w 110-
wą kata11trofę. 

„Narody Ameryki powstają prze 
ciwko wojnie" - te końcowe sło· 
wa manifestu, uchwalonego przez 
Kongres, wyrażają myśli i wolę 
milionów Amerykanów i brzmią 
fak groźne ostrzeżenie dla amery­
kaf1skich imperialistów 1 ich 
wspólników, usiłujących wciągnąć 
ludzkość w nowi\ wojnę. 

„Kogo Zeus chce zgubić, temu 
rozum odbiera" - mówi staro· 
żytne przysłowie. Sumienia i ho­
noru wyzbył się Tito już przed 
laty; dziś - traci resztki rozu-
mu. B. D. 

Sukcesy komunistćw 
szkockich 

w wyborach związkowych 
LONDYN ~Telepress). w:lliam 

Pearson, generalny sekretarz szkoc­
k;ego związku górników, wybrany zo 
stał przewodnkząeym szkockiego c,d 
działu brytyjskiej Rady ZW)ąz.kćw 
Zawodowych. Pearson, który oi;t11t­
nio powróca z wizyty w Związku Ha 
dzieckim jest członkiem Bcytyj:ildej 
Partii I\:omunistycznej. Jego wybór 
stanowi poważny cios dla ?~ilwtco­
wych przywódców TUC-u, którzy 
starają się wszelk'.ml dostępnym: im 
środkami zmusić związki zaw9d0we 
do stosowania antykomunistycznej 
polityki. 

Krajowa konferencja Szkol!idej 
Rady Zw~ą~ków iawodowy,~h przy­
jęła również olbrzymią większości:\ 

głosów r~ucję, domagającą się 

zwo.Janla krajo-weJ konferencji zwlą.z 
ków zawodowych, podczas ktQrej o­
mówiono by roipoczęcle z.akrojonej 
na szeroką. skalę kampanii pql~ojo­
weJ. 

Zdarzało się np., że ktoś był 
bardzo głodny i doszczętnie po­
zbawiony tytoniu: marnotrawca 
użył widocznie tytoń na własne 
potrzeby; trudno; posiadał prze­
cie jeszcze parę szelek. Za znisz­
czone $Zelki dawaliśmy po sześć 
krome:t chleba; za nowe - dwa·­
naście. Nie każdy ź nas co pra­
wda nosił szelki, ale cóż to ma 
do rzeczy? W drugim końcu 
„hallu" mieszkał jakiś „długo­
terminowy", skazany na dzie­
s~ć lat za morderstwo. Mogliś~ 
my przehandlować szelki na 
część mięsa, które dostawał. 
Mięso bowiem było tym, czego 
łaknęliśmy my, „krótkotermi• 
UO\'"".. Cd )' ..... . . c. n. 
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Ścisła współpraca Centrali Tekstylnej i przemysłu pierwszym warunkiem 
Korespondent „Głosu Robotniczego" z Rawy Mazowieckiej tak 
pisze o sytuacji na odcinku zaopatrzenia jego miasta w arty­
kuły włókiennicze: „W Kawie, która jest miejscem zakupów 
dla okolicmcj ludności wie)s Jdej, najbardziej poszukiwane ma 
tcriały, takie jak kretony w okresie lata, a teraz flanele, bar 
chany, 30 i GO-procentowe we lny są wykupywane przez speku­
lantów, wyprzedających je następnie na rynku po bnrd:z:o wy 
górowanych cenach". 

dostosowywanie produkcji prze- j 
mysłowej do potrzeb koru;umen­
tów. Na to zagadnienie zarówno 
spóldzielczość, jak i Centrala 
Tekstylna musza zwrócić szcze­
gólną· uwaizę, by. uniknąć groma­
dzenia w składach zbyt dużych 
ilości towarów, nie zn:iidujacych 

T en meldunek z Rawy nie 
nabywców, albo zna;idującyrh po 

rządziła, aby do składów podhur-
towni nie wysyłać artykułów nic- woli. Jest to zagad11ienie tym bar 
sezonowych i nie wiązać odbior• dziej ważne, że przemysł nasz 
cy ustalonym z góry asortymen- jeszcze stosunkowo opornie dosto 
tern. Trieba więc tylko. aby lo- sowuje się do planów. przedkłada 
kalne kierownictwa podhurtowni nych mu przez Centralę Tekstyl-
o tym zawsze pamiętały. ną. 
Ważną sprawą jest planowanie I Tylko dobra, oparta na •wła-

zaopatrzenia, z czym wiąże się ściwym planowaniu współpraca 

między Centralą Tf'kstylną i 
spółdzicln.iami :!!'.lcpatrującymi 
miasto ; \vieś w materiały włó 
kienniczc nraz na tr>kich siv 
mych podstawach oparta współ 
praca między Centralą Teksty} 
ną i przemysłem, a jednocze­
śnie społeczna kontrola nad 
sprzedażą, r.prmvowana pr:zez 
kcmitcty rzlcnkowskie sklepo­
we i Ifo:nir.j~ J{ontroli Cen, mo 
gą za1>cwnić sprawny rozdział 
materiałów tckst:v lnych i usu· 
nąć z naszych wsi i miast spe­
kulantów, wrięż jeszcze żerują 
cych na kieszeni pracującej lu­
dności 

Zrozumiała radojć 
Kilka d11i temu llOlfonbrcmy .,prezydent" t. :::w. pa1istu:a Zachoon!o· 

lliemit'cldego -·· He115s n·yda/ w Bad Godesburg uroczyste przyjęcie, na które 
::}auBi sit} m. il! . . ,H'ysocy /;omisarre" L SA, lf' . Brytanii i Francji. Komisa. 
rzoni fr1mc1tsh-iemu. Jl. Prar19ois Ponc('f"owi 11rzyparlł zaszc::yt przc1ltó1de­
nin do „pr<'::yde111~·· " imieniu tcszysthich trzech d~'gnitar::y okupacyjnych. 
I trzeba w::y:mać. że Sl/lry „mon11chijczyk" doskonale tt'ywią::al się z tego 
:md1111in, Jll'llffi'!C o .,donio$/t>j mi.ęji p<11IMwct zachod11io-niemif'cl.--iego" tru:l:::iei 

- uymi:njąc rado.\ć. Żf' ./\'iem.cy ::achodnie wsU!JJily t~·rcs;cie na dros;ę, 
hrc;rn TJOHi('dzie .ie Im j1m1t'j prz_vs::lo,ki'' i t.d. i t.p. 

Umlo.<ć 11. f'rafll;ois Po11CC'tn jest 1wj::11pcl11iej uzasadniona i nie maj· 
d::iemv 11· jego 11c:ucfr•c/1 nic ni<'svod:ic1rn11ego, jeś(i przypomnimy lobie, 
iż 11 1·::.tm1c/i hi1ler01rsUch. p. I'rm1r;ois·Po11set był ambasadorem Francji w 

/Jer/iniC'. Ila /,t1)r1·m to .<IWl<llłislw prnu:11dził politykę (JOpieronia niemiec• 
lriego /<1sr.Y=n111. z„,, obC'cni<' tenże l'· Frrmi;ois-Poncet jest prohtelctorem „1to-
1wrriu~vm„ s101mrzys=cni.fl <lfo rn:1<0,iu frnnau;l:o·niemieclcich stosunkó10 
gospodarczyf'h, laóre =mier::ajq do tc:::nowienia przedwojennej u:spólJKacy 

/rancusl.:icl1 i nil'micckich 111011opolist6w. 

jest odosobniony. Również 
l w innych miastach i miastecz­
kach województwa łódzkie~o dzie 
je się niekiedv podobnie. A prze· 
ciei wzrasta bez przerwy nasza 
produkcja i n&stąpiła już poważ­
na poprawa w zn-Opatrzeniu lud­
dności w materiały włókiennicze. 
Tekstylii znrówno w mieście jak i 
na wsi nie powinno więc brako­
wać. 

W .dalszej części korespondencji 
z Rawy znajdujemy częściowe 
wytłumaczenie zaobserwowanych 
tam chwilowych trudności. Ostat­
nio nie dopisvwała w Rawie oraca 
Sn~foczne~ J\i::misii Kontroli Cen. 
Nic wiec d; iwnel!~ że spekulanci 
tak rc;zpanoszyli się. 

Fabryczne gazeiki ścienne 
na Dzień Pohoju 
Gazetki ściermc „Tramwajarz" i Ligi Kobiet. CT nagrodzone 

lf laś11ie /JO/>rzez p. Fran9oir.·l'or1ccta i jego brata, zajmujqcego stano­
ici.<lw i<e11eraliino dyr:>l:tora ,ied11ego z vrzedsiębiorstw francuslcicgo 111{1• 

g11111u 1f'e11tł<'ill, ciągną się 11ici ::.4ciq:kóu· i kontaktów pomiędzy u·s;ionmia· 
11.vm „Stoit·ar::ysze11iem·', Cl monopolistami Ruhry i domem banl;owym Mor­
gana. 

W 'rlJd :ołożycieli „Stomcr:::yszenia" franc11s'kU:h magnatótv pr:emyslt>­
uych jelit też p. Georges Villier". prezes t. zw. „Nanxlowego Komitetu 
Pr:;edsiębiorcó1<'"' - instytucji. :::nanej ::.e swej shrajnie reakcyjne] i antyro­
botniczej dzialalno-'ci; />. V illins głośno 1..-r::.yc:;y o ho11iec:mości ,.tm:oleio 
sojus::.u" franc11shicl1 i niemieckich hapiwlistów. 

Ale Ml i innP urzvczynv. które 
rnr.1wiaja. 7.c artykuły SD{'"ialnie 
prJkunne ni~ 1awsze trafiają r>To­
sti: rlro1w •lu kc-.nsumenta, zwlas:>: 
cza na w;;i. 

Wpra;nizie w ostatnich miesią· 
rarh z~om1trzcmie wsi w artykuły 
włókiennicze ul"qlo poważnemu 
usprawnieniu dzi~ki wspólnym 
i;taraniom Centrali Tekstvlnei i 
Centrali Rolniczej Spółdzidni Sa 
mopomocy Chłopskiej. Mimo to, 
nasuwają się jeszcze pewne za­
strzeżenia. 

Usprawnłenia 
i niedociqgnięcia 

Wieś kupuje towary włókien­
nicze w skl~pach spółdzielni gmin 
n}·ch nlbo też w ipobliskich mia­
stach. Część spółdzielni zaopatru­
je się natomiast w podhurtow· 
niach, prowadzonych przez Pawia 
towe Związki Gminnych Spółdziel 
ni w pięciu miejscowościach -
w Sieradzu, Łasku, Opoanie, Ra 
wie i Łęczycy. Podhurtownie 
'PZGS-ów powstały 'J)rzed trzema 
miesiącami na skutek specjalnej 
umowy między Centralą Rolniczą 
i Centralą Tekstylną i przyczyni· 
ły się do poprawy zaopatrzenia 
w.si w tekstylia. W odróżnieniu od 
podhurtowni Centrali Tekstylne.i 
są one wielobranżowe, to znaczy, 
w zasadzie winny mieć na skła­
dzie pełny asortyment towarów 
włókienniczych. 

W zwhµku z MiJ:dzy.narodo­
wym Dniem Pokoju zt'spo~y r·r­
dakcyjne gazetek ściennych łódz 
kich zakładów pracy :i:n·zyirotowa 
ły okolicznościowe cgzrmphrze. 
Egze1j'Plarze tr, o cli:iraktene 
konknrscw:nn, zasługują na bar-
dziej szezegółową ocenę. · · 

N a wstępie k'lka ogólnych uwag. 
W wię-kszości nadesl~nych do 

oceny egzemplarzy konkursowych 
znajdujemy te same niedomagania. 
- A wi~c - przewaga szaty ęra­
f:cznej nad samą treści;i •gazetki 
ścienne.i. brak żywych lokalnych wia 
domości i artykułów. - Artvkto!y 
wstępne większości gazetek ścfon­
nych ~ą do tego stopnia pozbawione 
kolorytu lokalnego, że z równym po 
wocl7.eniem m•:n~ły by s:ę ukazać w 
gazetce ściennej każdego Innego za­
kładu pracy. Większość gazete:.: 
ściennych cechuje brak kolektywnej 
pracy ze.społu redakcyjnego. zbyt 
mało robotników i pracowników, p:­
szących do gazetki ściennej. a wresz 
de brak sylwetek "Przodown:k6w 
pracy. mistrzów oszczędności, racjo­
nalizatorów. Zdarza się jeszcze nie­
raz w tej lub :!nnej gazetce ście:-i.­
nej, że za kolumnami cyfr' z (id'.i~ia­
łów produkcyjnych i za ogólnymi o­
p::sami, mającymi na celu zobrazo­
wać . "WY}>iłek robotników dla u­
trwalenia dzieła Pokoju, giną żyW:. 
ludzie. 

Nie znaczy to bynajmniej, ze po­
ziom gazetek ściennych uległ obni­
żen:u. Przeciwnie, zespoły redakcyj­
ne wkładają w swe gazetk: coraz 
więcej pracy, redaktorzy niektórych 
gazetek ściennych jak np. „Tramwa­
jarza" czy siedmiu nadesłanych ga­
zetek ściennych SOK potrafiły wciąg 
nąć do współ:pracy liczniejsze gru­
py osób., 

Podhurtownie Centrali Tekstyl-
nej na terenie naszego wojewódz Nie spotykamy częstych dawn;ej 
t błędów w układz:e artykułów. Ar-
wa w liczbie około 40 są nato- tykuły zasadnicze znajdują się na 

miast jednobranżowe. Zaopatruje właściwym. najbardziej widocznym 
się w nich w towar cały uspołecz miejscu. Więcej, niżeli kiedykolw:ek, 
niony handel. zarówno na wsi, '.'.'łożono pracy w opracowanie gra­
jak i w mieście. 11 z nich posiada f:czne. 
artykuły ~~·yłącmie ,h~w~lnia~e, Nie ulega wątpliwości, że wydaje-
9 - \\"~lniane, 7 - aziew1arskte, . my coraz więcej i coraz regularn:ej 
4 - lmane or z kilka jedwabni-, uk.::zujące się i lopiej opracowane ga 
cw-galanfrryjne. zetki ściehne. Nie można jednak 

Han<ld matE'fr•łami wiók;Pnni· przyn;ykać oczu na ~ewne n'.edocią-
c . . . " ' · I ~nlęcia a wykazan:e :eh tylko pomo-
;yrn1 na \:'st Jest pro.wad.zonv ?o l że ze;;połom redakcyjnym gazetek 

pte-ro od niedawna. Nic wtęc dziw ściennych do poprawienia stylu swej 
nego, że personel gminnych spół !)racy. 
<l~ielni nie p~siad_a jeszr.<e. nie- Weźmy więc jako przykład gazet­
k~edy odpow~edniego dosw1adcze kc: PZPB Nr 4. Więcej. niż połowę 
n:a, po~"'.ala~ące~? na prowadze płaszczyzny zajmują ozdoby graficz­
nie własc1we1 polltyki asortymen , ne, zresztą pobieżnie wykonane. J{rót 
~O\Vej w swych si:iepach. Pomóc 

1
· ki wstępny artykul~ „~d Re~iakcji" 

im w tym zakresie powinni bar- d~tycz:v spraw P?k~JU 1. walki o ~o­
dziej ?oświadczeni :pracownicy I koj na

1 
całym .św1~e, ~e ma, w i:1m 

Centrali Tekstylnej. Tam gd ie nat~.ast naJmmeJSZCJ wzm,anln o 
t od • ·1 ' z tym, Jak załoga PZPB nr 4 na swym 
e~o r. zaJU wspó prac:a ~~ztał· odcinku walczy o pokój. Rzuca się w 
~J~ !flę dobrze, tam ro'!111~z le• oczy, że zespół redakcyjny tej gazet­
P1tJ wygląda zaopatrzenie spół- ki ściennej nic potraI:ł s:>b:e zapew-
dzielni. nić wspó1pracy robotników. 

Gazetka ścienna z PZPE Nr 3 -
Duchy przeszłości „Nasza kronika" - posiada ciekawą 

W podhurtowniach CT oprawę - zdob: Ją szlaczek z wy-
. . . razu ,,pokój" w 12-tu jqzykach. Na-

Pohtyka . asortymento:va. Jes~ I tomiast umieszczone w gazetce ścien 
bardzo waznym zagadnieniem .1 I nej zdjęcia, wycięte z tygodników, 
do niedawna stanowiła ona często nadają jej charakter zbyt ogólniko­
przedmiot sporów między Centra j wy. A p:·zecież w .PZPB _Nr. 3 sq 
lą Rolniczą a Centralą Tekstyl· 4 Prz?<fowmcy pracy, Je>_t ~w1etllca -
ną. Szlo pr~ede wszystkim 0 na-; mozna było by posta rac s1ę o. c:ekaw 
rzu ll ; t 't, G · • ~ze zdjęcia z tego zakładu, ktore nie-

. c. ll.e. a~or ymen ow, _min-; wątpliwie podniosły by atrakcyjność 
nł m SpołdzlClmom, ktore_ czę~to; gazetki ściennej. Artykuliki - nie­
me otrzymywały odpow1cdn1ch ; lkznc zresztą - obf:tują w uogóln'.e 
dla nich towarów. Centrala 'Tek- j nia - „Panuje dość duży zapał do 
stylna w zasadzie zerwała z tt>go. pracy'". albo „Koło oddz;ałclwc pra­
roaz:iju pos~ępowaniem. Ale zda- I c~je do3~ dobr~e", ,.Kolo Ligi Ko­
rzają się jeszcze skargi wywoływa I b1et wspol,pracuJe z nami" i t„ p. J.ak 
ne : •. l ś · , t ' k" · · wygląda ta praca - nie dovnaduJe­
. ~.e .v a. c1wym. s osun iem me- I my s[ę tego z gazetk:. śc:cnnej. 
których k1erowmctw podhurtow- • 
ni CT. I tak np. PZGS w Sieradzu f Na 7 artykulików gazetki śc:cnnej 
Przy odbiorze .zamówionych przez .,Guziczek" z Łódzkich Zakładów 
siebie towarów otrzymał niedaw Przemysłu Guzikarskiego, 6 podpisa­
no pewną ilość śpiworów, 7. któ- nych jest przez tego samego autora. 
?Jmi nie wiedziął, oo :trobić. Dowód, że w LZPG nie tylko brak 

Umiejętność planowania 
Dla przeciwdziałania tego rodza 

Ju faktom Centrala Tekstylna za· 

współ.pracy z całą załogą przy wyko­
naniu gazetk; śc:ennej, ale brak rów 
nież .zespołu redakcyjnego. 

W „Głosie Szóstki Bawełnianej" 

artykl!ly są żywe. N'.estety tytuły są 
nle::~ckawe. Nic przyciągają czytelni 
k'.l. 
Oddz:ały SOK przy ZZK v1 Lotlz: 

nade<łały na konkurs 7 gnlctck 
ściennych. Na podkrc~lcnie zaslugu­
jc c!obrzc o.pracowanu szat a graficz­
nJ. 

Najlep!ej wy;:l3:iły w ocen:c 
.. Tramwajarz" oraz i;;az„tka Ligi Ko­
biet przy. CC'ntrali Tek3lylnej. Pierw 
sza z nich zaw:°"ra 10 żywo u,ieiych, 
lokalnych 1artykul:ków. Gazetlrn ta 
jest tym ciekawsza. że zawiera ar­
tykuliki, pisane przez liczniejszy ze­
spól. Nie brak i interesujących prac 
kon~spondentó\\' fabrycznych tow. 
tow. ł.uczaka ; Rybczyi'tsk:ego. Ga­
zetka MZK J)Cls:ada PS!etycznie i wy­
raźnie wykonaną makietkę. Szkoda 
tylko. że kartki maszynopisu są za­
mazane i w niektórych micjsc:ich n!c 
czytelne. Teks•ty jednak są zbyt ma­
ło urozmaicone graf:cznle. 
Uboższa co d:> treści. jednak po­

s:adająca bardzo barwną sza'.ę gra­
ficzną jest gazetka Ligi Kobiet przy 
Centrali T.ektsylnej. Liczne ?.1jęcia 
przodownic pracy, oryginalny układ 
mater~alów, na ogół dość ciek;iwych, 
sprawia, że gazetka jest czytelna : 
interesująca. 

żck !rnleginm rcdal;~yjnemu 

,,Tramwajarza" i gazetki śc-ien­

nej Ligi Kobiet przy Centrali 
Teks\ylnej. 

Czy w ś1tietle r.1·cli Hs::y.<tlr-ic11 faktów można się dziwić, że p. Fra<;ols· 
Pm1c<'t. dał 1•j•cie swl'j rado.ki. rritfljqc p. Ile11ssa 11a stanowislm -.,pre:w· 
rlrnta" 11wrionetlwu ego pań.~twa 1'rizonii? „. Przecież f rancusl:i „u·ysoi·i ko· 
m1sar:;'" 1dtał 1da.kiu·ir SU')Ch starych, dobrych przyjaciół - ruhrslcich ma· 
g11at1);4·, usiłujt[C)·ch rcsrytuo1rnć sr<'<J dawnq u·ladzę i swe daw;ic wplyiry. 

B. D. 

f(iedy 1400 młodych robotnikó'fv w PZPB Nr 5 
lłllflł ... tUUllłlłllllMłłllłllllłlllltłłlllł .... lłfUllłllltlUIUIUllłllllłlllllltlllllllłłUlllllllUIUlllllUUlllHlllłUłłlłłUUlllUHtlłłlltlłlllUłłłUf.f ... łlłllłllUltłtłUlłlł 

poprawi iakość swei pracy? 
Braki organizacji ZMP i obowiązki- organizacji partyjnej 
Na odbytej w ubiegłym tygodniu w redakcji „Głosu" na· 

radzie, poświęconej sprawie złej jakości przędz~· wytwórczej 
w PZPB nr .:;, towarzysze z „bawełnianej piątki" bronili się 
jednym argumentem: ,,młode prządki źle praeują". Zebrani na 
naradzie tkacze wysunęli więc s!uszny wniosek: 

Należy zacpiekować się młodzieżą, należy ją szkolić, u­
czyć, pomagać w pracy Zl\IP. 

O d czasu tej narady minęło już 

to sprawę szkolenia fachowego, 
tego niezbędnego czynnika, który 
ułatwiłby i usprawnił pracę tych 
brygad. Mówi. się wreszcie tylko 
o ZMP-owcach, a zapomina się o 
młodzieży niezorganizowanej i o 
konieczności oddziaływania na 
nią. 

kilka dni. Należało się więc 
spodziewać, że w ciągu tego cza­
su ożywi się dotychczasowa sen· 
na atmosfera w przędzalni „piąt­
ki", że „sąd" nad przędzą poru­
szy ambicje i pobudzi do wzmo­

Jury konkursowe wyszło z za- żenia wysiłków. że 1,400 młodych 
l(}źenia, że- nie przyznając iadne- prządek rozpoczęło już inną, lep-

Dochodzi godzina 13,10. W sa­
li przędzalni amerykańskiej, wo 
kół umywalni skupia się liczna 
grupa dziewcząt. Wprawdzie po­
zostało jeszcze 20 minut do koń­
ca pracy, lecz większość maszyn 
jest już zastawiona, a niektóre 
pracują, lecz ... bez dozoru przą­
dek. Tu i tam smętnie zwisają koń 
ce zerwanych nitek„ a gdzie nie­
gdzie znów rozlana oliwa grozi 
zabrudzeniem przędzy. 

To było we wrześniu, a jak wy 
gląda plan pracy w obecnym mie 
siącu? Pomimo, że październik już 
się rozpoczął organizacja ZMP­
owska nie opracowała jeszcze -cla 
nu pracy, a co gorsze, jak dotąd 
nie ma żadnych rzeczowych pro-. 
jektów, które dawałyby pewność, 
że nowy plan pracy będzie lepszy 
od dotychczasowego, że uwagi, 
wysunięte na naradzie nie zosta• 
ną „głosem wołającego na pusz„ 
'czy". 

mu ~espofowi pierwszej nagrody, szą pracę. . 
należy przyznać dwie drugie na- \ Tymczasem zaś ... 
grody w postaci komplcl6w ksią- * • * 

Na f1ttJNe1E 
$WSPOlZAWODNICTWA Plł/łCV 

Coraz lepsza produkcja 
Tow. Pluskota niezbyt ufała 

wlasnym silom. Już wiele tka­
czek w PZPB N'r ;3 zg».osiło się 
do konkursu, a ona wciąż jesz· 
cze wahała się. 

- Zapisz się, może zdohę· 
dziesz nagrodę i tytuł przodow­
nicy na całą Polsk~? Dlaczego 
zwlekasz? - pybdy koleżanki. 
A ona odpo\:;iadala im niechęi.­
nie: 

- Skąd mog-ę \•.·icdzieć, czy 
potrafię wytwarzać .~ekstrę" ? 
Uważam, żc: je;;!i zapisać się do 
konkursu, o już nie tak na „widzi 
mi się", ałc trzeba mieć dobre 
podstawy i pewność, że się wy­
pełni warunki. 

W ten sposób mijały dni. Od 
1 września wszedł w życie no­
wy sy!ttem premiowania. Tow. 
Pluskota skrzętnie obchodziła 
swe krosna i jakoś nie wiado­
mo kiedy, przekonała się, że 
„ekstrę" produkować można i to 
bez nadzwyczajnego trudu. Prze­
konała także swój zespół: tow. 

Na zdieciu widzimv tow. Pluskote 

Janinę Cieślak, tow. Helenę Ga­
lant i tow. V.'ładysławę Kosmalę. 
Cały zespól pracuje dobrze i wy 
<lajnie. W drugiej dekadzie 
września uzyskały 50 procent 
„ckstry" i 50 procent „primy". 
To już były dob,·e wyniki. Wte· 
dy dopiero tow. Pluskota ze 
~wym zespołem zgłosiła przy-. 
stąpienie cło konkurw. I praco­
wała 7. jc:szcze większym zapa· 
łem. Trzecia dekada przyniosła 
dalszą poprawę: 65 p1·occnt 
„ekstry" i 36 procent „primy". 

- Jeżeli tak dalej pójdzie, to 
wkrótce w ogóle nie będzies7. ro­
bić „primy", tylko samą „eks­
trę" - mówią z pewną zazdro· 
ścią tkaczki. 

W odpowiedzi na to tow. Plus· 
kota jeszcze uwaznteJ pochyla 
się nad krosnami. W paździer­

niku towar musi być jeszcze 
lepszy. Przecież konkurs już się 
rozpoczął na dobre. 

N. S. 

tow. Janine Cieślak 

Z rozmów z prządkami dowiadu 
jemy się, że ani dziewczęta nie­
zorganizowane, ani ZMP-ówki, 
nic nie wiedzą, o odbytej nara· 
dzie, jak również nie zdają sobie 
sprawy z sytuacji produkcyjnej 
swego zakładu pracy. 

Oczywiście, że faktu tego nie 
można uważać za zwykły przypa­
dek. Swiadczy on bowiem o o­
gromnych zaniedbaniach w pracy 
organizacyjnej organizacji partyj 
nej i młodzieżowej w fabryce. 

„„ • * 
Czy 540 osobowa organizacja 

ZMP w „piątce bawełnianej" w 
ogóle nic :pracuje? Nie, tego nic 
można jej zarzucić. Natomiast mo 
żna i trzeba stwierdzić, że źle zor 
ganizowała sobie pracę, że nie 
zwraca należytej uwagi na naj­
ważniejsze zagadnienie na 
sprawę produkcji. 
Leży przed nami plan pracy or 

ganizacyjnej na miesiąc wrzesień. 
Spośród 28 punktów p1anu, z któ 
rych większość poświęcona jest 
zagadnieniom sportu, świetlicy, 
gazetki ściennej, i tp„ zaledwie 
6 mówi 0 zadaniach produkcyj­
nych, a i te nie wyczerpują ca· 
łokształtu spraw produkcyjnych. 
Mówi się o współzawodnictwie 
pracy, a pomija zagadnienie u­
~windomienia politycrznego, nie­
zbędnego przy organizacji współ­
zawodnictwa. Wspomina się o 
kontroli pracy brygad młodzieżo­
wych, a w planie pracy pominię-

Organizacja ZMP-owska po pro 
stu tkwi w niezrozumiałym bier 
nym oczekiwaniu. Lecz czy wi· 
nien jest temu tylko ZMP? Winę 
ponosi przecież przede wszystkim 
organizacja partyjna - a w szcze 
gólności jej aktyw, który nie kie 
ruje w należyty sposób pracą 
ZMP-owców. 
Więc czy nic się nie zmieni w 

pracy młodych prządek? 
- Zmieni się napewno o-

świadcza stanowczo I-szy sekre­
t&.rz organizacji podstawowej 
PZPR, tow. Urbaniak. Już w naj 
bliższych dniach sporządzimy li­
sty dobrze i źle pracujących przą 
elek. Dalej zaś ustawimy w ten 
sposób pomiędzy sobą złe i dobre 
prządki, aby lepiej, niż dotąd mo 
gła się rozwijać akcja pomocy 
koleżeńskiej. Więcej uwagi po­
święcimy kontroli pracy instruk· 
torek i podniesiemy kwalifikacje 
zawodowe robotnic, organizując 
cykl wykładów teoretycznych i 
zajęć praktycznych. 

• * • 
Plany są dobre, lecz... Trzeba 

jednak, aby dla ich realizacji or­
gnniziacja partyjna zmobilizowała 
organizację ZMP-owską, i aby od 
tąd stale nią kierowała i pomagn 
la jej w pracy. 

Wówczas rezultaty niewątpliwie 
nie dadzą na siebie długo czekać. 

R. Sch. 
....... „ ............ „.„ .......... „.„ ...... „ ................................................ „ 
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Kształcimy nowe kadry fach owców 
'N 7.akładach naszych zorganizo· 

wano w bieżącym roku, jak zresztą 
coroczniP, kurs szkolenia zawodowe­
go. Program kursu przewiduje 8 pod· 
stawowych pr7'.edm10tów wraz z nau­

\ k:ą o Polsce Współczesnej. Słucha· 
czami kursu są robotnicy, którzy pra 
qn~ pogłE:bić teoretycznie swą wie· 
dz~ zawodową. Po<lstawowymi pized 
miotami wykładów na kursie będą: 
matenutyka, technologia, obróbka, 
skra.wania i kreślenia techniczne. 
Wykła•Jy prowadzone są przez do­
f;wiadczonych techników, pracowni­
ków nas1.ych zakładów. Czas trwania 
kursu p1rnwiduje się na okres 3-ch 
miesięcy. Przeciętnie co dzień mamy 
około 3 godzin wykładowych. 

Dotychczas na kurs zgio„:!: c;'? 20 

kandydatów, a w najbliższych dniach 
liczba ta niewątpliwie wzrośnie. Nie 
potrzebd dodawać, jak doniosłe zna­
czenie posiada bezpłatne dokształca· 
nic fachowców metalowych, których 
brak wciąż tak dotkliwie odczuwa• 
my. 

Nie każdy robotnik może się kształ 
cić w specjalnych szkołach zawado· 
wych, dlatego też nawet tak szczu· 
pły zakres wiedzy, jaki przewiduje 
program naszego kursu, wiele pomo­
ie w p.\lcy naso:ym t0!'otnlkom, któ­
f zy z radością powitali fakt zorgani· 
zowania kursu. 

H. .Bogusławski 
\ 

korespondent fabryczny „Głos•'"' 
~J Fabryki Maszyn Jedw, "' · 
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rw~ekSPrUliiódiiITTiiio1· 
~ oparty o najnowsze zdobycze ~ 
~~~~~ socjalistycz11ego prawoda wst'\\ra ~~~~ 

Nowa architektura radziecka 

ostatecznie stoslink..i prawne rodziny w Polsce • i1normuJe 
Na mocy uchwały Rady Ministrów ja.~o ustawowy, wspomniany system malżo.nce na zachowanie swego na­

już od stycznia r. b. opracowywany w~1>ólności, Według przy~qtego sy- zwis!rn. rodowego - .zezwala również 
jest przez specjalną komisję prawni- ! stemu - W~'!lólny majątek obojga męfowi na przyoranie n:izwlska żo-

. czą - Kodeks Prawa Rodzinne~o. : ma!~mnków stanowią, przedmioty m~ ny. Sprawę nazwiElrn dzkci z mal· 
Kodeks ten zunifikuje obowiązujące j~ikowe, nabyte przez któregokol- żefl';t-wa - puzostawla małżcmk~!D 
dotychczas cztery dekrety: o prawie wiek .z małżonl.:ów w m:asie trwa" I do wyht'r11 w chwili z!lwfora>1ia mał­
małżeńskim, o małżeńskim praw:e n;a małżci1stwa. - i stanowiące jego żeństwa. Termin w.:j:;c::i w ż;\·cie te­
majątkowym, prawie rodzinnym i dorobek Tak np. - jeśli mąż po ślu- go pr7episn hęrlz!c j!:llnak pG!lany w 
prawie opiekuńczym. Dekrety te I hic nii'>~dzie d(}mc-k mieszkalny - I odrębnym Rozporządzeniu Minhtó!­
przestaną obowiązywać z chwil:-; • dcme-k ten staje się wspólną własnoś rialnym. 
wejścia w ~ycic: nowego Kodel,su ~ cią cbojga małż001ków i mąż nie mo­
Prawa Rodzmn~go,. co nastąp_: po : że np. !<przcdać go bez zgody żony. 
przedysku~o:vamu ~ ':1c!1walemu go I Podltre-ślić nalc-ży że ten s st -
przez własc1we czynn1k1 ustąwodaw " ' . . " Y em u 
cze i ogłoszeniu w Dzienniku Ustaw I stawow~ - obow1ązuJe w tych 
R. P. wszystkich wypaclkach, gdy strony 

No"."y kodek~ oprac?wany został w i nie .sp_orz~~ziły ma~ątkowe~ umowy 
oparcJU o dośw1adczema postępowego j małzensk1eJ, normuJące.j w mny spo­
socjalistyczncgo prawa radzieckiego, sób ich stosunki majątkowe na czas 
w oparciu o dezyderaty demokratycz trwania małżeństwa. 
nych organizacji kobiecych i stoi na 
grvncie całkowitego równouprawnie 
nia obu płci - oraz pełnej el:mina­
cji kapitalistycznych momentów ma­
jątkowych. 

Prawo małżeńskie 
i rozwody 

Zagadnienie 
nazwiska 

Pełne równouprawn:enie kobiety 
na odcinku prawa cywilnego - mu­
siało znaleźć swój wyraz w .zagad­
nieniu nazwiska. Projekt zezwala 

Ślub kościelny 
musi być poprzedzony 

przez ślub cywilny 
W przedm'ocie wyznaniowych o­

brz~dów małżeńskich - p:.-ojekt sta 
nął na grunc:e, że przecl zawarciem 
małżC'ftstwa w my~l przep:sów 
prawa - nie wolno dopelniać wy­
znaniowych obr7ęclów małżeńskich, 

a więc ślub cywilny musi poprzedzać 
ślub kościeln~·. Przi:'ois ten uzasad­
niony jest względami. porządku praw 
nego. Równ:eż ~ co do tego przepisu 
- roZiIJorządzenie Ministerialne o­
kreśli datę wejścia jego w życie. 

Zniesien:e dyskry­
minacji dzieci 
pozamałżeńskich 

Projekt stoi na gruncie usunięcia 
'""'zclkich różnic między prawnym 
s~:m:>wiskiem dzieci z małżeństwa -
a st:mowiskiem dzieci poza.małżeń­
skich. Dziecko, którego rodz:ce nie 
S:.} małżonkami - ma te same pra­
V> :J„ co dziecko 2rodzone w małżeń­
~t\de, •ma więc prawo do nazwiska 
tak samo, jak dziecko w małżeń­
stwie, ta!de same prawa do alimen­
tów i pn.wa spadkowe po ojcu i je­
go rodzinie. 

:t\a od~inku przysposobienia. pro­
jz!{t wprowadza pewne zmiany w 
porówn::rn:u z dotychczasowym sta­
nem prawnym. Między innymi 
przysposobić '.adoptować) można tyl­
ko osobę małoletnią - i to tylko i 
wyłarznie clla jej clobra. Wreszc:e -
z prÓjeklu '..lsun;c;t~ zostały p:·zepisy, 
dotyc7ącc zaręczyn ja!.:o ins~ytudi, 
będącC'j pozostalością ustroju feudal­
nego i kapitałistyc".',uego. 

Stosownie do zarządzeń najwyższych władz ZSRR w Moskwi~ przystą• 
piono JUZ do budowy wielu gigantycznych domów-pałaców, o wysokości 
16, 26 i 32 pięter. Domy te upiększą sylwetkę stolicy ZSRR - zgodnie 
z wymaganiami nowej, socjalistycznej architektury. Pierwszy z takich 
domów - o wysokości 17 -tu pięter - zaopatrzony we wszystkie nowo­
czesne urządzenia cieplne, energetyczne itd. - zostanie wykończony już 

w 1951 roku ..„ ........ „„ ........................................................................... „.„„ 
tJ naszych 

N A WAD NIANIE PóL 
W BUł,GARII 

W Bułgarii przy budowie kanałów 
i śluz nowego systemu nawadniają­
cego na nizinie Bryszlano - Tntra-

przyjaciół 

·- to projekt stanął na gruncie trwa ! I • . • 
Jeśli chodzi o prnwo malżefo,k:e 1 p 

:~~~;.~7~·'::.r :.~:.~·~:~:i.1~.,~~= 1 anstw o w a F 1lh armon1a w Lodzi 

kańskiej, pracuje ponad 6 tysięcy 
osób. Budowa tego systemu ma waż­
ne znaczenie ogólnopaństwowe. W ro­
ku 1950 wody Dunaju będą wyko­
rzystane dla nawodnienia północno­
Źachodnich rejonów kraju. W tym 
celu należy wybudować system na­
wadniający o ogólnej długości ponad 
150 km. 

nych, ktore uwazaJą, ze małzen 
stwo jest swego rodzaju umow4 -
państwo sccjalistyczne i kraje demo­
kracji ludowej traktują małżef1stwo, 
jako instytucję społeczną. Dlatego 
też związek małżeński nie może być 
rnzwiązywany tylko i wyłąernie z 
woli stron, zaś ro'.llwody, które trak­
tować należy, jako zło konieczne -
udzielane być mogą jecl;vnie z waż­
nych przyczyn i to pod kontrolą ~ą­
du. Nawet w wypadku, gdy strona 
pozwana wyraża zgodę na rozwód -
Sąd skll'ntrolować musi, czy podane 
przyczyny uzasadnia.ją dostate<'znie 
konieczność rozwodu - i czy zgoda 
co do rozwodu wyrażona została z 
należytą powagą i bez lekkomyślnoś 
ci 

Pierwsze 10 dni sezonu 

Według projektu - rozwód cl.r>­
puszczalny jest wówczas gdy Sąd 
stwierdzi zupełny, tnvały rozkład 
pożycia małżeńskiego, gdy dojdzie 
do wniosku, że małżonkowie fakt:vrz 
nie przerwali S"\,vój związek małżeń­
ski, że małżeństwa właściwie nie 
ma. I wtedy jednak Sąd orzeka roz­
wód tylko w wypadku, gdy dcjdzie 
dQ przekonania, że doliro małolet­
nich dzieci nie stoi rozwodowi na 
przeszkodzie. Pudkreślić należy, że 

strona, ponosząca wyłącznie winę r-0z 
kładu pożycia - nie może żądać ro2 
wiązania związku małżeńskiego, chY , 
ba, że drugi małżonek wyrazi zgodę l 
na rozwód. 

1 
I 

Stosunki majątkowe ł 
pomiędzy 

małżonkami 
Na odcinku !Prawa małżeńskiego 

majątkowego, !Projekt, mając na u­
wadze kierunek ewolucji socjali­
stycznego !Prawa na omawianym od­
c;nku i wychodząc z założen:a, że 
sys,tem wspólności mienia dorobk11-
wego - chroni należycie interesy 
kobiety w małżeństwie - przyjął, 

Państwowa Filharmonia w Ło­
dzi, pozostająca pod dyrekcją prof. 
Romana Iżykowskiego, w ciągu 
pierwszych dziesięciu zaledwie 
dni cd chwili inauguracji ma już 
za sabą trzy koncerty: dwa piąt­
kowe symfoniczne oraz pierwszy 
poranek niedzielny. Jest to nieja­
ko wstęp do planowej pracy na 
cały sezon. Postarajmy się cmó­
wić te trzy koncerty, z których 
każdv miał inne oblicze, a zatem 
i różną wartość. Ocena niniejsza 
pójdzie pn:ede wszystkim po linii 
czołowej wytycznej dzisiejszej 
rzeczywistości, mianowicie: udo· 
stqp11ienia kultury muzycznej naj 
szerszym masom pracującym, ze 
szczególnym uwzględnieniem twór 
czości rodzimej. Misja upowszech 
niania muzyki - już nie tylko me 
!omanem, ale wszystkim, zaś w 
pierwszym rzędzie tym, którzy do 
tychczas z jej porywającego piek­
na i uszlachetniających wpływów 
korzystać nie moqli, to zadanie 
wielkiej doniosłości społecznej. 

lnauguracio 

I z przeszkodami 

Afisz pierwszego koncertu (23 
wrz~śnia rb.) uderzał pewną swoi 
stością, która musiała zdziwi':, a 
może nawet i zgorszyć niejedne­
go. Przywykliśmy bowiem do te­
go, że sezon konceTtowy zawsze 
otwierano koncertem muzyki pol­
skiej - zaś w danym wypadku 
twórczości polskiej został poświę 
eony zaledwie jeden tylko, środ­
kowy punkt programu. 
R·npoczynał Brahms -

fonią, kończył natomiast 
zytor francuski, nawet 

II 5ym­
kompo­
miłośni-

W redakoji „Sowremiennika": M. Niekrasow, M. Dobroliubow, A. Py­
pin, G. Jelisejew, M. CzernyszeVl'.sk i. 

Było to w pochmurny ranek 31 ma-1 wysyłanego na katorgę Czernyszew· 
ja 1864 roku na placu M:v.tnic· skiego. 

kim 'Y Pe~ersburgu. N~ specjalne Mikołaj Czernyszewski, urodzony 
p~dwyzszeme wprowa~ził kat ~z!0• w 1828 roku w Saratowie, był sy­
w1eka w cz3:rnym palcie; ust?.Wl3:Jąc nem duchownego prawosławnego. W 
go_ pod pręg1~rzem, z l:torego. z:~isał seminarium duchownym przepowia­
ł~nct~ch zakonczony dwoma p1e1 sc1e- dano mu wielką karierę duchowną. 
mann., Kat z~nyał czapkę. z. ?"łowy Ale umysł jego skierowany był w 
skazanca, _zawiesił mu na p1e1s.i des- b:'l~ stronę _ marzył... 0 walce u 
kę z napisem „przestępca panstwo· lud uciemiężony. 
wy", po czym rozkazał, aby wsunął 
ręce w pierścienie łańcucha. W ta­
kiej postawie „przestępca", którym 
był Mikołaj Czernyszewski, stał w 
przeciągu piętnastu minut ze skrz~7-
żowanymi na piersi rękoma, słucha­
jąc ogłaszanego przez wojskowego 
prókuraton. wyroku. Te.i ponurej ce· 
remonii asystowali: oddział wojska, 
policja i„. grupa młodzieży rewolu­
cyjµej, która obrzuciła kwiatami 

Lata studiów Czernyszewskiego na 
Uniw€1'3ytecie Petersburskim, to la· 
ta Wios·ny Ludów. Rewolucyjne na· 
stroje Czernyszewskiego potęgowały 
coraz częściej zdarzające się maso­
we wystąpienia chłopów walczących 
z pańszczyzną. N a samej tylko U· 
krainie w latach 1845- 1851 ilość 
powstań chłopskich wzrosła do 399. 
Dwudziestoletni Czernyszewski z na-

kom muzyki mało znany lub wca­
le nie7nany Roger Ducasse. Zain­
terpelowany przez nas dyr. Iży· 
kowski wyjaśnił, że program 
pierwszego koncertu przechodził 
różne przemiany i w dużej mierze 
musiał zostać zaimprowizowany. 
Przewidziany bowiem solista tego 
koncertu, Jan Ekier, jako członek 
jury J\1iędzynarodowego Koncertu 
Chopinowskiego zajęty i związany 
swymi obowiązkami, przybyć do 
Łodzi nie mógł. Tymczasem on 
właśnie miał wykonać IV Symfo­
nię Karola Szymanowskiego (z so­
lową partią fortepianową). Nale­
żało dobrać innego solistę. Wy· 
bór, i to fortunny, padł na skrzyp· 
ka Tadeusza Wrońskiego. W ten 
sposób jednak wbrew planom, jak 
rówuież intencjom kierownictwa 
Filharmonii, program uległ nieprze 
widzianym :r.mianom. 

Ale i ten w ostatniej chwili 
zmieniony program udowodnił; że 
aparat orkiestrowy udoskonala 
się ccraz ~ardziej, że niezadługo 

zmieni się on w jeden całkowicie 
zgrany 66-osobowy zespół, pazia· 
mem wykonawczym przewyższają 
cy znacznie zdobycze sezonu ubie 
głego. Dowodzi tego wykonanie 
II·ej Symfonii Brahmsa, op. 73, a 
szczególnie dwóch jej części: fine 
zyjnego Allegretto grazioso i peł­
nego wdzięku finału. Okupił rów­
nież całkowicie zmianę przewidzia 
nego programu świetny skrzypek 
o dojrzałym i pełnym skupienia 
tonie - Tadeusz Wroński. Wy­
konał on świetnie koncert skrzyp 
cowy A-dur opus 8 Mieczysława 
Karłowicza. 

Jest to kompozycja, do której 
napisania nakłonił Karłowicza je­
go mistrz i ukochany nauczyciel 

pięciem śledzi rozwój wypadków re­
wolucyjnych w ojczyźnie i w Zacho­
dniej Europie i notuje w pamiętniku, 
że rewolucja 1848-49 r. przekonała 
go o niemożliwości ewolucji społecz. 
nej bez walki. 
Przełomowe znacz':!nie w życiu 

Czernyszewskiego miało spotkanie 
z Niekrasowem, który powierzył mu 
redagowanie działu krytyki i publi­
cystyki w słynnym miesięczniku 
„Sowremiennik" - ówczesnym or­
ganie i·ewolucyjnych demokratów. 

Od tej chwili zaczyna się doniosła 
działalność Czernyszewskiego, jako 
politycznego kierownika kolegium 
redakcyjnego „Sowremiennika". 

Celem wielostronnej działalności 
Czernyszewskiego było - jak mó­
wi Lenin - wcielenie w życie „idei 
rewolucji chłopskiej, idei walki mas 
o obalenie wszystkich dawnych 
władz" (Dzieła, t. XV, str. 144). Je· 
szcze w roku 1850 Czernyszewski pi-
sał, mając na myśli carat: „niech 
zginie, im prędzej, tym lepiej; mech 
naród wstąpi w swe prawa nieprzy­
gotowany - podczas walki przygo. 
tuje się prędzej". 

„We wszystkich dziełach Czerny­
szewskiego, czy były to prace filo­
zoficzne, historyczne, ekonomiczne, 
krytyczno-literackie, czy też beletry­
styczne, dźwięczała jednakowa nut<i 
- nuta p11tępienia niesprawiedliwo· 
ści społecznej, samowoli władz, ucis· 
ku ludu" (Lenin). 

P olicja carska bacznie śledziła 
działalność Czernyszewskiego. 7 

lipca 1862 rvku Czernyszewski zo~tał 
osadzony w kazamatach fortecy Pio· 
tra i Pawła. Po dwuletnim docho­
dzeniu został skazany na 6 lat ka· 
torgi, po czym przymusowo osiedlił 
się w kraju Jakutów, na Północnej 
Syberii. Meżnie znn,:;ił ol<:roonv los i 

koncertowego 1949/1950 
- sławny Stanisław Barcewicz. 
On też pierwszy odegrał ten kon­
cert z rqkopisu na jednym z wiel­
kich koncertów symfonicz!lych lip 
skiego Gewandhaus'u, w sezonie 
koncertowym 1903·4. Wykonanie 
tego koncertu przez ;radeusza 
Wrońskiego stanowiło słusznie 
najbarciziej udaną część całego 
wieczoru. 

Koncert 
Pawia Sieriebriakowa 

W tydzień później (30 września 
rb.) program następnego koncertu 
był już jednolity, niemal stylowy. 
Poświęcono go bowiem całkowi­
cie twórczości Piotra Czajkowskie· 
go. 

Solista koncertu, znakomity pia­
nista radziecki, Rektor Akademii 
Muzycznej w Leningradzie - Sie· 
riebriakow wybrał sobie na swój 
występ fortepianowy koncert 
B-moll Cza ikowskiego. Sieriebria· 
kawa slys7~ liśmy przed rokiem, ja 
ko wyko1' ,:.vcę recitalu. Tym ra· 
zem grał z towarzyszeniem orkie­
stry. Wiemy, jakich warunków 
wymaga od pianisty ten wspania­
ły, bez przesady - monumentalny 
koncert. Wykonawca musi zespo· 
lić w sobie tyleż walorów tech­
nicznych, co i pogłębienia samej 
interpretacji. Swego czasu Artur 
Rubinstein wyraził się, że koncert 
fortepianowy Czajkowskiego na­
leży nie tylko do najpiękniej­
szych, ale i do najtrudniejszych 
dzieł tego rodzaju. Sam grał go 
~resztą z pasją i głębokim wyczu· 
ciem. 

Sieriebriakow oddał wszystkie, 
nawet najdrobniejsze jego odcie­
nie, pc-dkreślctjąc przede wszyst­
kim kolejno wartości czysto mu­
zyczne. Symfonia Czajkowskiego, 
najchętniej zawsze przez publicz­
ność słuchana, chętniej bodaj na­
wet od „Patetycznej", wykonana 
była pod batutą dyr. Wiłkomir­
skiego bardzo precyzyjnie (widocz 
na metoda analityczna), za mało 
jednak wykazywała - ognia, wer 
wy i temperamentu. 

Poranek 
muzyki polskiej ' I wreszcie: 'w niedzielę (2.X. rb.) 

• na poranku symfonicznym, poświę 
conym wyłącznie muzyce polskiej 
(Moniuszko, Żeleński, Noskowski, 
Niewiadomski, Karłowicz i Różyc­
ki) mieliśmy sposobność zapoznać 
się z II kapelmistrzem nąszej or­
kiestry, Romanem Machilniczem, 
który prowadził poranek. Młody 
ten i niewątpliwie zdolny dyry­
gent - należy przypuszcza.: - da 
nam jeszcze możliwość obszerniej 
szej oceny swego talentu. Tym ra­
zem stwierdzić należy, że przekro 
czył on wyraźnie w swym dyry­
gowaniu tzw. poprawność. A to 
już znaczy niemało! Solistką po­
ranku była sopranistka, Zofia Śli­
wińska, uczennica prof. Adeli 
Comte-Wilgockiej. Wybitna ta na 
uczycielka, znana ze swej sumien­
ności i wszechstronnej wiedzy, 
nie dopuściłaby do publicznego 
występu swej wychowanki, gdyby 
ta nie wykazała odpowiednich 
kwalifikacji. Śpiew Z. Śliwil'1skiej 
potwierdził to całkowicie. 

Bolesław Busiakiewicz 

służył na zesłaniu wzorem bohater- dziesiątych aż do roku 1889 utrzy. 
skiej postawy. Gdy w dziesiątym ro- mać się na poziomie całkowitego ma­
ku zesłania zaproponowano mu urzę terializmu filozoficznego, odrzucając 
dowo, żeby złożył po:!anie <lo cara o u - nędzne niedorzeczności neokantyzmu, 
łaskawienie, odmówił kategorycznie, pozytywizmu, machizmu i ternu po. 
:r.apytując: • „Za popełnienie jakiego dobnej gmatwaniny" (Materializm l 
czynu mam prosić o ułaskawienie 1 empiriokrytycyzm). 
Wydaje mi się, że zesłano mnie je- Czernyszewski kontynuował i roz­
dynie za to, iż moja głowa różni się wijał ti·adycje materializmu, którą 
od głowy szefa żandarmów Szuwało· zapoczątkowali w filozofii rosyjskiej 
wa, a czy to daje po:lstawę do proś- Łomonosow, Radiszczew, Bieliński i 
by o ułaskawienie?" I na doręcza- Hercen. 
nym mu arkuszu papieru . napisał I Czernyszewski odrzucił idealistycz­
swym wyraźnym pismem: „Czyta- ny punkt widzenia i rozumiał kon. 
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• 
łem. Rezygnuję z podania o ułaska· kretną zależność czynów ludzkich od 
wieuie. Mikołaj · Czernyszewski". warunków bytu. Był znacznie bliższy 

Na zesłaniu spędził 20 lat. W czer· marksizmu, niż jego poprzednicy i 
wcu 1889 roku zezwolono Czerny- krytyczniej ustosunkowywał się do 
szewskiemu na powrót do rodzinne- zachodnia-europejskiej filozofii ma­
g-o Saratowa. Wznowił qziałalność terialistycznej. „Z utworów Czerny. 
literacką, lecz był wyczerpany, cho- szewskiego - pisał Lenin - wieje 
ry i 29 października 1889 roku za- duchem walki klasowej". 
kończył życie. W Saratowie, w domu 
gdzie się urodził, wychował i zmarł, Swoją filozofią materialistyczną 
władze radzieckie urządziły muzeum, Czernyszewski wywarł olbrzymi 
zaopatrzone bogato w książki i przed wpływ na rozwój kultury rosyjskiej, 
mioty osobiste Wielkiego Człowieka. przyczyniając się m. in. do powsta-

* * " nia ideowej literatury realistycznej. 
Czernyszewski był uczonym-nowa· Wielcy pisarze rosyjscy: Niekrasow, 

torem wielkiej miary. Lenin wysoko Sałtyko·w-Szczedryn, Korolenko, ule. 
oceniał poglądy filozoficzne Czerny- gali jego wpływom filozoficznym, 
szewskiego. „Jest jedynym rosyj. odtwarzając rzeczywistość, uwidocz­
skim: pra wdzi~vie wielk!m pisarz~Ił! I ni~jąc c.harakte: cara. tu, piętn~jąc 
- u1sał - ktory potrafił od lat p1ęc ucisk polityczny 1 wyzvsk ekonom1cz-

I 

Między robotnikami, zatrudniony­
mi przy budowie kanałów i śluz, roz­
winęło się współzawodnictwo o przed 
terminowe ·wykonanie planu robót 
ziemnych do dnia 7 listopada, tj. do 
32-ej rocznicy Wielkiej So~jalistycz­
nej Rewolucji Listopadowej. 

Z POBYTU DELEGACJI RADZIEC· 
KIE.T W PEKINIE 

Agenc,ia Sinchna podaje informa· 
cje o pobycie w Pekinie radzieckiej 
delegacji działaczy kultury, z Alek· 
sandrem Fadiejewem na czele. Agen­
cja donosi, że odbyło się szereg sp<.>t· 
kań przedstawicieli kultury radziec­
kiej z przedstawicielami społeczeń­
stwa chińskiego. Na jednym. z takich 
spotkań delegację radziecką witali: 
Czu-En-Lai i Ho-1\Io-Jo. 

Ho-Mo-Jo powiedział w swym prze 
mówieniu, że masy pracujące posia.­
dają zaufanie we wb.sne siły, będą 
~Yzmacniać siły obozu pokoju i de-­
mokracji, na którego czele stoi Zwią 
zek Radziećki i będą walczyć o trwa­
ły pokój na całym świecie. W imie­
niu delegacji radzieckiej wygłosił 
prz'emówienie Aleksander Fadiejew. 

PRZY GOTO W ANIE KADR 
SPECJALISTóW NA WĘGRZECH 

Rozwój gospodarki rolnej w Wę­
gierskiej Republice Ludowej wyma.­
ga coraz większej ilości specjalistów, 
przygotowaniu których rząd węgier­
ski poświęca wiele uwagi. Na Wę­
grzech istnieje Instytut Rolniczy, 
który przygotowuje specjalistów z 
dziedziny hodowli bydła i uprawy 
zbóż oraz wykładowców w szkołach 
rolniczych. Latem br. otwarto Aka· 
demię Rolniczą. 

W roku 1948 _w szkołach, instytu. 
tach i na kursach rolniczych pobie­
rało naukę 8.987 przyszłych specjali­
stów rolniczych. W toku realizacji 
planu pięcioletniego ilość ta znacz.. 
nie wzrośnie. Na przygotowanie spe­
cjalistów w dziedzinie rolnictwa paii­
s~wo asygnuje, zgodnie z planem pię 
c1oletnim, 130 milionów forintów. 

ny mas pracujących, walcząc o spra­
wiedliwość społeczną. 

Utwory beletrystyczne Czernyszew 
skiego były drogowskazem ' postę.­
pu społecznego; dzieła jego odegrały 
ogromną rolę w wychowaniu młodzie 
ży rewolucyjnej w Rosji. Powieść 
„Co czynić?" była bezoośrednia od­
powiedzią na ~·ozpacziiwe pytania 
młodzieży rewolucyjnej. Na tej p~ 
wieści młodzież nczyła się poznawać 
drogę, którą kroczyły następnie za. 
stępy bojowców. 
Dużą literacką wartość posiada je­

go powieść „Prolog", przypominają­
ca utwory Go~ola. Gogol jednak o­
graniczy-ł się do satyry, odtwarzając 
ujemne postacie szlachty i magnate­
rii rosyjskiej, a Czernyszewski prze­
ciwstawił im postacie dodatnie. Pięt­
nując ujemne przej a wy życia rosyj­
skiego, odtwarza nowych, postęp<>­
wych ludzi, którzy budują jasną 
przyszłość rodzimego kraju. 

Powieść „Prolog" wykracza poza 
ramy zwykłego utworu beletrystycz­
nego, dając realistyczny ·obraz do­
nio~łych pod względem społeczno­
politycznym t zw. „lat sześćdziesią­
tych". Dla charakterystyki tego o­
kresu Lenin wykorzystał m. in. po­
wieść Czernyszewskiego, dopatrując 
się w niej cennego dokumentu histo­
rycznego, obrazującego znakomicie 
oblicze społeczno.polityczne tych cza· 
sów. 

życie Mikołaja Czernyszewskiego 
było jednym wielkim pasmem poświę 
ceń dla spraw wyzwolenia ludu. Zna­
czenie jego wielkiej, postępowej my­
śli, która kształciła przyszłych re­
wolucjonistów, cenią ludzie radziec. 
cy a wraz z nimi cały świat postę· 
powy. 

Włn1h:imierz Zarzecki 



OLO~ TOMASZOWSJl 

Kronika Tomaszowa 
KOMU WINSZUJE.MY 

Czwartek, dnia 6 pa.ździenllka 
1949 r. 

W trzecim kwartale~też : sukces Jak jeździmy 
od 2 października 

listonosze 
Dziś: Brunona 

wiejscy obwodu tomaszowskiego dobrze 
służą prasie demokratycznej . 

Z dniem 2 października wszedł 
w życie nowy rozkład jazdy, tak 
w komunikacji kolejowej, jak i 
~ autobusowej. 

Zimowy rozkład jazdy w zasa· 
dzie n ie wprowadził poważniej­
szych zmia11 w do tychci as kursu· 
j ących pociągach, a jedynie (o co 
biliśmy si~!) usprawniono połąc.ze 
nie z Łodzią, gdyż obecnie jest 
połączenie w Koluszkach na pacią 
gi przychodzące z Tomaszowa w 
godzinach rannych, a tak samo po 
ciąg roboczy o godz. 1 r' uzyskał 
również natychmiastowe połącze· 
nie z Łodzią. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
4 - Dworzec Kolejowy 

47 Milicja Obywate lska 
51 - Straż Po2-arna 

ADRES REDAl{CJI: 
R. S. w. ,,Prasa", Plac Koś· 

ciuszki 16, tel. 2-50, godziny 
przyjęć · IO - 12. 

Listonosz wiejski,..., Tomas:o· 
wie -- Zd:.islaw C:ychcr je:;t 
ocl piedawna listonor.::em. Przy­
jęty z:ostał do pr<h:y 11icdawno, 
a już w miesiącu 'wr:eśniu :do­
byl. na swym dość "ti:u<lnym, bo 
podmiejskim terenie 150 prenu­
meratorów „Gromady". 

Stanisław Orlicki, pracu1ą.:y 

w' Ujeździe, jest ::nów starym 
pr:edwo jennym l_istonoszenJ, 
choć obecnie dopiero znów ~ię 
:głosił do pracy. l. mimo, że pra 
cuje tylko tymc:asowo - we 
wr:cśniu :werbował 250 prenu­
meratorów dla „Gromady" i 7 
dla „Chłopskiej Drogi" . 

* 
Wieczory odczytowe dla matek 

Wielokrotnie już pisaliśmy n 
listonoszach wiejskich, o tych 
nosicielach kultury na polski1·j 
wsi, którzy bez względu na o<l­
leglośó, na pogody, na pory ro 
ku są ciągle w terenie, by ob0k w Lidze Kobiet 

Począwszy od poniedzi.Uku bie­
żącego tygodnia, w lokalu Zurz.1 
du Miejskiego Ligi Kobiet przy 
ul. Armii Czerwonej odbywają .;i~ 
wieczory z odczytami traktujący 
mi o higienie i zdrowiu matki i 
dii.ecka, 

Odczyty zorganizowane są w ta 
mach „Tygodnia Zdrowia" ~ do 
dziś zostały 'il'Ygłos~onc •.lwa, 
przy (rzego nie m~leży ukrywuĆ J 
stosunkowo mlon1ej frckw2r..cji, 
która j~st wynikiem niedostatecz­
nego ro;;;propa~owaniu wspomnia­
nych odczytów. 

"\V dniu wczoraj1>zym, z uwagi 1 list<'Jw, pr::esyle~,. pac:ek c;:y 
na prace, jakie członkinie Ligi prz:kazow pientęmyc~ .- ~o:-ę 
prowadziły tirzy porządkow:miu czyc prasę. gazetę, ks1ązkę 1 "J 

grobów polClgłych, kolejny odczyt nie tylko doręc::yć, ale zdoby­
nie odbył się i nrz2!ożonv zo::>tal wać nowych czytelników i prc­
na dziel'i dzis'.ejszy, godz. 18-~a . numeratorów dla prasy robotni 
Odczy~y prowadz:>_ne pr4ez 1'.'l- czo - chłopskiej przede wszyst­

chcwc S!ły w Wydziale Zc1ro\v1a. kim 
nie\;·~tpliwie i;rzynos?.ą wi~le i·o- Z~lobywanie prenumerat ::l~ -
rzy~c..'1 . uc:>.estmc:cąoym w mch ko- „0 , ~ 1 ab ał -- - 'l " '' 
Dietom i nio watoimy, że dzisiej- " Il) 1..ll . nc r, O St.Ct..eg? !1e..-.v 
szn frekwencj a. p o .dwu pierw· ,~·yraz11 J ro~n:ac~u p_o ~Je;dzte 
sz:vch odczvte.ch będzie zn·u•zni•J l~ston_cszy w.1e)sk1ch, pk1 odbył 
większa niż w ponledzinlek i się wwsną b1e;:;g:cgo rok.t1. R ! . -

wtorek. cone na zjeździe ::awołanie 

Wszystko jest dobrze, tylko ... 
O „Jutrzence•• i kobietach z ,,Jutrzenki11 

Przed dwoma miesiącami p:- postawę polskich kobiet, pol­
saliśmy o radosnej dla cz.łoi:- skich robotnic, które nic 
kiń „Jutrzenki" nowinie, że dztę rhcą nigdy więcej wojny, kk·re 
ki przychylnemu ustosunkowa- chca w pokoju, w atmosfer :::e 
niu się do spółdzielni - t i' k wol~1ości twor:yć no\vc dobra i 
władz miejskich, jak i miejs ·o· wychowy·wać nowe, socjalisty1:: 

d::ie, jeśli „J utrzcnka" będzie o· 
toczona jes:cze bardziej pieczo­
łowitą opieką. Bo kobiety, b•.J 
„liżanki" z „Jutrzenki" są pełne 
jak najlcps:.ych chęci, ale mimo 
tych dobr ych chęci jes::c::c nic 
::aws:e w tc.j chwili potrafią sw e 
sprawy ::ałatwić same. I dlate~o 
koniec:.na jest stała systemat. -
czna pomoc i opieka. 

wego Komitetu Partyjnego - nc pokolenie. 

współ:awodnictwa - znąl~;l·.:> 
zrozumienie między listonos::a­
mi. Ro::poczęto współzawodnic 
two indywidualne', współ:.awcd 
nictwo międ:y poszc::ególny r;'\ 
agencjami i ur-:ędami, a ''•res::· 
cie wspól:awodnictwo mię<l:;y 
poszczególnymi obwodami p J\Z. 

towymi. 
Na terenie obwodu tomas:;l" "' 

wskiego rówr:ież akcja :dob~r­
wania cz:ytelmka, zdobywa;:1e 
prem1meratorów dla naszej p'lr­
tyjne j ga:cty dla wsi - „Grou:;J 
dy", ·była i jest pełna sukcesó ;;. 

\V ubieglym kwartale nasi li­
stonosze wiejscy pobili na gło -
wę swych kolegów'z obwodu o· 
poczyńskiego. Obecnie z<:ko11-
czono etap wspólzawodn1ct\.\ cl 

z obwodem piotrkowskim. Kt'? 
zwyciężył?.„ Jcs:cze w tej .eh .;: 
li nie wiemy, gdvż matny 1cd .'­
nie zcstawi~nia U rzędu T ou:a„ 
s:.owskiego. ale stwierdzić U1C'~" 
mv że i tym ra::em można infi, 
wić' o suh:csie. 

\V trzecim kwartale m;ano na 
nas:.ym terenir :dobyć- 4.000 r· · (· 
numeratorów. Listonos:e sami 
podnieśli tę cyfrę do :l-.250. 

Niestety, do tej ostatniej c~·­

fry :abr:-.! ło kilkud::iesięciu c:v 
telników, ale wyznaczoną gra·+ 

cę pr:ekroczono, osiągając i re;: 

prowad:aj~c 4 .189 egzemplar :y 
„Gromady" . . 

Zobowiazanie pr:.yjęte pr:c· 
kroc:.yly ~rzędy w Brze::inach, 
Strykowie, Uje±dzie, Budzisze· 
wicach, Będkowie i Lubeckim, 
Rogów osiągnął przewidziane 
dla niego 270 „Gromad", tak 
jak Inowlód:: zdobył pqewi­
dziane 150 egzemplarzy. 

„Jutr:.enka" u:.yska\a ob :.ernc, l na :.cbraniu ,Jiianki" :: „Ju­
do. tasowane do produkcji po· tr::enki" :.nalazły godną odpo· 
mieszczenie przy ul. Limanow- wiedź na s::er::enie paniki pn.e: 
skiego. Pisaliśmy wówczas i o zachodnich mącicieli jednogloś­
planach, jakie kierownictwo tej nie uchwaliły, Że przyśpie.';.:."} 
po:ytecznej placówki nakreśliło tempo produkcji i swój plan ro· 
sci\-.i1: i o perspektywach, jakie czny wykcn;iją na dzień 15 grn­ Bra'ft7o skarhowcY 
stwar:ało wyjście z dotychcza- dnia 1 
sowych ciasnych pomieszcze11. * 

To było pr:.ed dwoma mies;.} Organi:acja pracy i tempo pm 
cami. A d::iś, w dalszym ciągn dukcji iest coraz lepsz.e. Już da­
szwalnia egzystuje przy ul. Ar- wno skończyly się zbyt niskie 
mi Czerwonej i chyba dłu- zarobki, o których też w swoi1~ 1 
go właśnie tam będzie jeszcze c:asie pisaliśmy. Jednq z pr:e· 
gnieździła się. słanck ożywiających pra cę, j es t 

Na szczególne -podkreślenie .za- dobrowolnie zebrali dodatkowo i 
sługuje ofiarność pracowników ~o przekazali SFOS - 6.560 złotych, 
maszowskie~o Urzędu Skarbowe- dając tym dowód swej -ofiarnej i 
go. Niezależnie bowiem od tego, obywatelskiej postawy o:raz · tlo­

iż począwszy od r. 19-!5 świadczą cbania Warszawy, tego symbolu 
na r zecz Odbudowy Stolicy, we wczorajszego bohatcrsh·:a i dzi­
wrześniu - miesiącu Warszav;y / siejszej pracy. 

* zorgani::owanie .od lipca ws póI-
p d . I . d . t 1- lk . ••••11••·············································••1!••••••

11

·~·1J••01D••• rzy zie one pon11eszcze111a ::awo me wa pracy. y o, ::c 
są prywatną własnością. P,y i tutaj jest sprawa, która winn;i z k/ d 
przenieść si~ do nich, należy jak najs~ybci~j znaleźć właś..:i- a . a y pracy meldujq: 
przeprowadzić ich gruntowny we rozw1ą:ame. 
remont, których koszt wyniesie Bo tak wspóh:awodnictwo 
około 1.5 miliona złotych. iest. Są pracownice i są grupy, 

Jasnym jest, że jeśli inwestu· które zdobywają palmy pierw­
jemy tak poważne sumy w re- szeństwa. Nie ma jednak ... na­
mont, to przez pewien czas :.a- gród. Zwyciężczynie nic Si! na­
gadnienie czynszu odpada, od- gradzane, gdyż ::abraniają tep 
pada na tak dł\1go, jak długo , okólniki Centrali Spóld:ielni 
nie zrÓ\•:noważone :::ostaną pn· Pra cy. 

PZPW Nr 27 
Poszczególne ocldzinły produkcyjne Państwowych Zakładów Przemysłu 

\\e!.niancgo nr 27 miesięczny pl;m produkcyjny za \Hzesień wykonały : 
przędzalnia - w 100 proc.; tkalllia - w 106.2 proc. ; wykończalnia -
W 104,2 pl'OC. 

O stosunku ?.ałog i i kierownictwa do pro<lukrji, o nowej atmosfrrze, 
jaka w z~.klucla1·h vanuje >wiedczy fakt, iż w ciągu mieoiąca &prawo· 
~da11rzcgo ilo,;{· tkanin pirrwozei;o gatm1kn osią!!nfła 94,2 procent! 

PZPW Nr. 28 

Gałkówek osiągnął 207 egz., 
a więc zabrakło mu jedynie 
trzech egr.emplarzy „Gromady". 
by osiągnąć swą normę. Nie o­
siągnęły również swych norm 
Tomaszów, Jeżów, Rokiciny , 
Koluszki, Różyca, Popielany i 
Białobr::egi, chociaż :: wyj;.1t­
kiem tych ostatnich, wykaz.an.'.) 
wszędz;ic jak najlepszą wolę i 
różnice są zupełnie minimalne. 

W akcji zdobywania prenu -
merat łłla „Chłopskiej Drogi,' 
pr:.odu]ą Luboi;hnia, Rogów 
Ujazd. 

* Sukcesy poszczególnych Ur;~ 
dów Pocztowych - to zasługa 
pn:ede wszystkim ludzi - listo 
noszy wiejskich. Któr:.y :: nid1 
:~sługują na szczególne wyró: -

. . ? meme .... 

· , \X'ymicniliśmy dwa nazwisk<t 
na wstępie. Do nich dziś doda­
my jeszcze: Jan Olasik - nowy 
listonos: w B~dkowie :dob~ · i 
163 premimerat d la „Gromzd·.-." 
w tym 17 prenumerat kwart:t!· 
nych oraz i prenumeratorów c.1h 
„Chłopskiej Drogi" . Micin! 
S:c:.epański z Lubochni :werh(; 
,.,.·al 40 prenumeratorów -;IL\ 
„Cholpskiej Drogi" i 141 d:a 
„Gromady". Listonosz Łag01'1-
ski z Koluszek, który zobow:ą­
zał się zdobyć 120 prenttm€'rato­
rów dla .,Gromady" - zdob: l 
ich 160! 
Będący jedynym . listonos::em 

w Popielawach - Czesław Go­
sławski :.apisał na swe konh~ 
138 „Qromad'', a J ó::cf Sin da :: 
Rokicin - 105 „Gromad", z c.:c: 
go 75 opłacanych za pełny kwar 

tał. 

* 

Gwoli wygody naszych czytelni 
ków podajemy obecnie aktualne 
godziny odejścia pociągów z To­
maszowa 1 tak: 

Da Koluszek odchodzą pociągi 
o 4.43, 10.20, 15.28, 17 .oo. W dni 
robocze: 19.02, 20.17 , i 21.56. Do 
Słotwin, poza wyżej wymieniony· 
mi· odchodzą j eszcze o godz. 4.13 
(pośp ieszny), 6.52 i 8.30. 

Op:rócz tego bezpośrednie połą­
c:1:enie posiadamv 't. następującymi 

stacjami: Gdynia - 6.52, Lublin 
- 1.38, (pośpieszny ) , Łódż·Fabr. 
- 8.30, Łódź-Kal. - 4.13, (pcrś-
pieszny) i 6 52. Radom - 1.38, 
(pośpk szny). 5-15, 16.51„. Rozwa· 
dów - 6.13, 23.47„ Rzeszów -
23.47-, Skarżysko - 6.13, 13.28, 
1a.11 . 23.47., Spała - 8.25, 18.10. 
Rozkład zimowy dla komuni· 

kac ji autobu.sowej podamy w dniu 
jutrzejszym. 

Szkoła Umuzykalnienia 
wznowiła wvkłady 
Szkoła Umuzykalnienia przy 

ZMP w Lowiczu, Rynek Kościusz 
k i nr 2 wznowiła wykłady w kla 
sach fortepianu i śpiewu solowe· 
go pod kierownictwem prof. Lu­
b!cz-Szawelowej. 

Zapisy nowych uczni i uczennic 
odbywają się w poniedziałki, 

wtorki, czwartki i p ' ątki od ga­
dziny 14 do godz. 19. 

··Komisja 
Dotychczasowe osiągni~ia z k/asyfi~acji gruntów 

pewnością nie zahamują rozma- -
chu akcji. Przodownicy z pew- praCU Je 
nościa beda chcieli ::ac.how:\·~ W tych dniach zalrnl1czyla swe 
swe t"ytuiy ,'a ci, któr::y d::iś s.1 prace Komisja do badań w spra­
wtyle, uc::ynią wszystko, by wie klasyfikacji gruntów w żych­
dojść czołówki. To też : pew .) linie. J ak wynika rłe złożonej rela­
śc ią następne miesiące pr::yn t•· cji_ miasto Żychlin posiada 768,70 
s ić bedą dals:~e sukcesy i s ti1!c: hel.tarów ogólnej powierzchni 

• gruntów. W tym grunty orne I 
powiększanie pnmumeratoró v klasy 4'1,18 ha; n kl. 387,02 ha; 
naszej prasy, za pośrednictwem III kl. 263,08 ha. łąki III kl. 47 ,OB 
której niesiemy prawdz.iwe, v ·a] hektarów; pastwisk III kl. 21,40 
czące socja listyczne słowo na ba, nieużytków 5.99 ha. 
polską wieś. (R) 

Jeszcze ieden sklep PSS 
Poszerzając sieć swych skle!)ÓW 

na terenie naszego miasta - Po­
wszechna Spółdzielnia Spożywców 
uruchomiła nową placówkę przy 
ul. Antofliego 12. J est nia. sklep, niesione koszta. Niestety!.„ S: .1· Okólniki te nie zezwalają H G 

nowny wlaściciel nie chce o tym wyróżnienie drogą nagród prn­
"łyszeć . R emont? ... pros::ę bar- cownic pracujących na akord, a 
d::o, ale czynsz trzeba płacićl przecież bezmała wszystkie p~·~ 

Ws;ys tki f' nndziaJy Pull•t\rnwyrh Zakladów Pnem}•łu ~ rlnianrgo tym razem cukierniczo-owoc•1wy, 
nr 28 0,i l]r.nęly ,1 !'iugu miN<iąca ,,·rzc•nia pricwi1hiane 11łanem wy>o.ko&ci a więc jedyny tej branży w Toma 

wszech miar godna uznania, gdyż 
przekreśla niezdrowe częst' slo­
sunki, jakie panują w wyniku 
swego rodzaju zmonopo:izowania 
w rękach prywatnych handlarzy 
produlitów czy towarów określono 
go rcdzaju. 

Stoją więc pomieszczenia pr. v cownice „Jutrzenki" są praco ·­
ul. Limanowskiego pustkami ni cami akordowymi. C zym j :-: t 
gnie±d zi się „Jutrzenka" w sal- pow odowany ten zakaz, to :1a­
kach, które przecież są I okalam: prawd~ trudno zrozumieć . 1 am 
mieszk alnymi i nie ma siły, któ- - zarząd::enie to wydąje się ;„. 
raby ten stan zmieniła. kimś nieporo::umieniein , k tóre * winno jak n ajs?:ybciej :ostać : lt 

Wszystkie pracownice „Ju- kwidowane. 
trzenki" to członkinie Ligi Ko- 1 . * . 
bi@t. w· przeddzień Swięta Pe·- N a ostatmm zebraniu -- ::~-

produkcji. I tak : przę1halnia plm1 wykonałn w 101,4 proc.; tkal1ua ..:.. szowie. 
w 107, 4pror.: wyknil\·zaluia plan materiałów włas: 1 yrh ,,,ykonala w 100,l Inicjatywa kierownictwa P o-
p ror„ a materiałiiw zlcconyrh w 10~,3 proc.. . , . . ·u • • " "p 

I llo~ć llit'rwszego gat1111ku tkarun w m1c.1ącu wrzcs111n zamyka si ~ I wszechneJ , zmierzaJąca do ObJ e-

cyfr>! :l:i,9 riror . cia swym zasięgiem różnorakich 

•••••••11••••••••••••„••••••••••••••••••••••••••••111!••••••••••••••••••••„ branży· handlowych, jest ze 

Z pewnością nowy sklep zdobę 
dzie sobie clostatecznie szybko zu 
ufanie i popularność, a ,,Powsze­
chna" dołoży wszelkich staral'1, by 
klienci nie mieli powodów do ja 
kioh1rniwicl• nąrzekań, 

- ------ --........ -----------~-----.,--~--·-·--- --
~E SPORTIJ 

łłasi lekkoatleci na . liście najlepszych okręgu 
koju zebrały się, by wysłucha.: s t~ł. wy br.an)'. nowy Zarząd k ola 
przemówienia przewodniczącej Lig i ~obiet 1 wytypo,~ano pr.;-:. sca w tabeli z Kozłowskim z ,,Che nazwiska - Kobyłecki i Lii. Pier - ' chociaż wynik 6,18 Molnv:ńskie-
11"g1' l( ob1"et - tow. Zal' r"" e"'• do. ~nt<;e społeczne ,_ k_ tore sta.no• „Dziennik Łódzki" opublikował d . ' d - ·- „ " . d · 1. t ·1 h 1 kk .. „ wszy ma 32,24, a drugi 23,74 m. ~o a3e mu s·o me miejsce, 
Ski.ej· b y zaman1"festow-'·! W! C będ_a._ak.ty_w L1g1 w skali . - oneg a1 is _ę naJ epszyc e . _o- m.1 • l W . M l . 

-·~ . 1 · k łód k" N 200 · · ·„„u N'lSza poprawka da3·e Koby eckie zwyz -- azl,lr ww1 przyzna-
2'olnom!eJsk ieJ. a t etow ·o ręgu z tego w posz- a · m. na. osmym mteJ~ 
v 1 ' k 1. • h · t T h (?6 1 k) d ie mu 33.89 m„ Lisowi 26,37 i uwzglę no dz' esiątą lokatę z wynikiem 

Ogłoszenia drobne 
Pr:.ewo...lnicz::ic,a. koła ::ostaia czegó nyc11 on,,.urenc1ac mę- Jes rac a ~i se . , a na z • I 3 d k , 

- .,.. '" · · h kt' t l · t dl · s·at 1 Mokwiński (26 5) podczas dnia również Kotta - 22)6 m. 1,6 m., _a_ przecież zawo_ n· .en 
o b . Jadwiga O górkow a, a se\-.;": l'K•C- ' ora 0 Y e Jes a nas ;n · · Y n ' ' l ł 1 '71 

b Ad 
P tereS\ląc~. : ż obejmaje również kil ady cała o ·crwsza trójlq1 z ostat- W kuli -'na iśc i e mamy Wila I ~ rnczy Jl'.Z w tym ~e~on,c . , m. 

tarzem - o . amus . o.: .~ ka nazw·sk z terenu Tomaszowa ~\eh m ist ;zostw w Tomaszowie nowskiego (dziesiąty) z wynikiem (dz,elt p erwsze mteJscc). a z :i;-
t..GUBIO:N"O kartę reje11tr. RKU-L~di ty m w skład zar~ądu weszły ob i poz wal<.>. na przyrównanie na- (M'.chalak, Szado, Głowack~) win- 10,97, podczas , gdy na mistrzo- nych Sęk mtał 1.6Q m„ Mokw.n­
po\Y. n umif1ski Stanisław, wiei! Ko- I ob. bl;rnus:ewska , Skiba i L : szych czpłowy·;h z·1wodników z na również znaleźć się na liśc: e, stwach przed dwoma tygodniami ski 1,67 m. i Kołodz;_ ejczyk 1,63. 
~ioiU·ó'!..~i-gm, ~~-- 1 k 

2~~:~ I tv i'i ska. a wytypow any111i pr::o - cMą województwa. a wyn·:k Micnalaka plasu je go na rzuc · ł 11.58, co daje mu s:ódme m. 
Z~ BIC~"~O l og1t. nauc~yclp s -I!, c, , io vniomi s polec:.n v mi S.'.\ T;:.- trzcclm miejscu za Kunem z Pa - m 'ejsce. Do tabeli ma pr awo rów- W trójskoku Mokwiński jest pią 
~1tymacJę Zw. Nauczymel>twa Po~- 1 \ \ • ' l •8.·„. Autor tabeli zastrzega s· ę oczy- d 1 . nieTZ Pietrzykowski z wynik:cm ty (l l ,62" m.), a Szado dz ewiąty 
\iego na nazwL;ko Sowowa Kaz1- j ctw1gi\ Adain~ s. F orenłyną '"''1 w:sta. iż tabela j<'st nieoficjalna, b ·an 'c : W owczyoem. 

·1icrn, Legionów 38. 2ii4-k I cer. Mąrią Elzan o wsh1 1 Rys:J~ rio eo my również chcemy zwró.::ć 400 m. i 400 m. płotl~! - ·tuta j ll ,ll m. (l0.59). , . k . ' d 
· -- - -- - - ----·· -- k d · d · W dysku Kobyłeck i. jest siódmy O tyczce MOK\\„ ns i s o 111y 
z(;.1' BTONO lej:\"it. Zw. Partyznntów da Lt1tvńs -a. ' uwa..,"e. „cłui wcdh1!{ nąsiych 1-1cst 2 nie mamy n :c o powie zenta. 1 1 · 1 · t 

· "' " (32,&3), a Kott dziesiąty (32.02). {2.98 m.). K0by eo n c z ew1ą y 
na n11zwisko Pip iński Józef, B~Jn_i- Obe~ni e c~~onkini e „Ju~r::en - wiei'i.. sz~rcg z~wodn;ków -~'on~a: eoo m. jo~t .rÓVIil_;iieżl be"z tomaszo w naszych poprawkach W!lanow- ! (2 .30 m.), a my byśmy dodali Lisa 
~·m~ 5. r _ . ::;:i~ k. ki " pr:: ystępuJ<} do :org.:m1::ow.~ szowa wm ~n Jeszri~ ~n11lo"-.c m·e1 w an, choc.az . -...oc. ~ ~ czasem ">ld z wynik" em 34,23 zajtnnje pią _ 2,96 1 Sęk?. 2,90. 
'.·G_U alO~O l ~. 9 .• t~mcząso~e„ ~~- nia na S\\'o irn terenie kasy : apc · sce w tabel ' a w ymk1 zam1eszczo 2.1 4,1 -. ma pia:vo. do osmeg_o, a te miejsce a Kobyłecki osiagnął Te porównana (a i my nie m5-
cI~~~~~ep\~t~ozsamo~c1 na naz~~~!~~ magowo - po:iyczkowej . I ny~r ~ ró~\•nież ~i~ ,:iwsit Sf! h !h Fede~·ow_iez clo ~z~es1ątego )U1flJSCa. już w ty~ sezonie 33,40. m: To my zupełn '.e pełnych i pewnych 

ZGUBIONO ~owód osobisty, Ieg.zW: . . * , naJ ep<>~ym_1 os.;~nięc :an11: ·1 Dz1ew1ątc m1~Jsce (gdyby . go /·samo jest z Ko_ttem, który r zu.ci: dM ych). p1:zwalają na_m z., cz~-
Zaw. Stolar J ózef, Tomaszów Mazow. I wlaścrw1e w szystkp byłooy I tak . międz:> dz.es.ątką naJ ep u'.'Vzględn.ono) miałby Koc.k .row- 33,26, a i L;s os .ągnął przec1ez stym sumicntem tw1crdz1c, ze 
11-go Listopada 62. ~~ dobrze, gd y by nie ten lokal i te szych na setkę - n:e ma n~kogo z n1eż na 1.500 m., z odnotowa nym 33,28 m. choć nadzwyczajnie n ie jest \.\ nas 
''..\GUBIONO zezwolenie na .K.~~- sw ego rod zaju d : iwne formy Tomaszowa, podczas gdy wynik przez nas czasem 4.29,9. 0 .1'\zczep - bez nas. Dziesiąty na w lekk~ejatletyce, to jednak ; n"1j 
1:zór 98 , kal!be1: 7.92 Nr ~i;~m 641l>. współzawodnictwa. T 0 też w y- Michalaka _ 11,2 sek. zezwala na Tyle biegi. l iście ma 44,96 m. gQrzei również n~e iest, ,. , 
l~yla Społdz1elma .,J'„ącznosc • Toma- cl . · · ł · · b .. podz:ek.nie przezeń drugie!:!o miej W młocie na liście są tylko dwa Sirnk w dal równiP..7 h ez nas. 1. 
szów Ma~ ~50-k a1e nam się, ze w asc1wym ~ ~ 
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Wieści z kraju 
TRAWLER ,,SA.TURNIA" 

wYKONAŁ TEGOROCZNY PLAN 

Trawler „Saturnia", należący do 
:flotyll: „Dalmoru", wykonał w cza­
sie ostatniego swego rejsu pod do­
wództwem szypra Pawła Gica, tego­
roczny plan połowów. Przywiózł on 
132 tony ryb, przeważnie śledzi. Była 
to piąta wyprawa tego statku pod­
czas b:eżącego sezonu śledziowego. 
Ogólny wynik wypraw „Saturnii" 
wyraża się ilo-foią 556 ton ryb, co sta 

PA1'óSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 

ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. l!l.15 dramat Juliu,,.za 

Slowackie:i;o p.t „Maria Stuart". 
Z chwilą rozpoczęcia przedstawie­

nia nikt na salę nie będzie wpusz­
czony. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSiECHNY 

ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36 
Codziennie o godz. 19.15 doskonała 

lrnmedia M. Bałuckiego „Klub kawa­
lerów'' z 11działem Ireny Gr~rwii1skiej, 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym­
szy. 

TEATR LALEK „PISOKIO" TPD 
Nawrot 27, tel. 135-74 

Codziennie prócz po01edzialk6w, 
gocl!.. 9.30, w niedzielę i święta godz. 
12 „Czarodziejski kalosz". 

TEEATR . ZIMOWY „OSA." 
Traugutta 1 

Dnia 8 września br. komedia muz. 
„Krawiec w zamku" - godz. 19.30. 

TEATR KOMEDIJ MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

W środę. dn. 5 października i co­
oziennie o godz. 19.15 

„PTASZNIK Z TYROLU" 
operetka w 3-ch aktach K. Zellera. 

Udział bierze cały zespół artystycz 
ny. - Chór, balet, orkiestra. 

ł,óDZKI TEATR żYDOWSKI 
ul. Jaracza 2 

Dziś, dnia 6 października, i juko„ 
dnia 7 października - teatr nie­
czynny. 

CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 

Codziennie o godz. 16 i 19.30, w so­
botę o gorlz. 16 i l!l.aO, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i l!l.30. 

-IKlllA~ 
ADRfA (Stalina 1) 

„świat się 8m1eje" 
godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Ali Baba i 40 rozbójnikow" 
godz. 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Cztery serca" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

GDYNIA - (Daszyi1skiego 2) 
Program aktualności krajowych 

,, lt 

zagranicznvch Nr 42 
godz. 11, l~, ia, 16; 17, 18, 19; 20 
i 21. 

HEL (Legionów 2-4) - dla rulodz. 
„Kla~ka słowicza" 
godz. 16, 18, 20 

:MUZA (Pabianicka 173) 
„Rzym miasto otwarte" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 18 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
,,Potępieńcy" 
godz. 15.30, 18 
film dozwolony dla młodz. od lat 16 

PRZEDWIOśNTE (żeromsk. 74-76) 
„Dni zdrady" 
godz. 16, 18, 20. 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Ostatnia noc" 

. godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

P,OMA \Rzgowska 24) 
„Trójka Trefl" 
godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) 
Czerwonv krawat" 

dla młod,;ieży godz. 16 
„Wołga, 'Vołga" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

STYLOWY (Kilil'lskiego 123) 
,,Górą Dziewczęta" 
dla młodzieży godz. 16 
,. Wielk;e życie" - godz. 18,'W 

śWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Moja M;ła" 
godz. 18, 20 

TI:;CZA (Piotrkowska 108) 
„Złoty róg" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

TATRY _ Sienkiewicza. 40 
„Dni i noce" 
godz. 16, .li!, 20 

V;LóKNIARZ (Próchnika 16) 
„Potępieńcy" 
godz. 15.30, 18, 20.30 

WlSŁA (Daszyńskiego 1) 
„Potępieńcy" 

nowi 107,4 proc. planu. Przed zakoń 
czeniem sezonu śledziowego na Mo­
rzu Północnym statek przeprowadzi 
jeszcze 3 wyprawy. 

PRACE POGŁĘBIARSKIE 
W PORTACH 

WYBRZEŻA ZACHODNIEGO 

W ramach 100-milionowego kredy­
tu, Państwowe Przeds. Robót Czer­
palnych i Podwodnych przeprbwa­
dza w portach wybrzeża zachod:lie­
go prace pogłębiarskie. 

Po zakończeniu zaplanowanych na 
rok bieżący robót w Ustce, pogł(<:>iar 
ki rozpoczęły prace w Darłowie. 

Niezależn :e od tego, w szybkim 
tempie przeprowadzane jest poglł(­

bia.nie portu w Swinoujściu. 
Ogółem do ko11.ca br. z basenów 

portowych wybrzeża zachodnie~o wy 
dobytych będzie 1,2 mll. m sześc. 

piasku. 

Sportowi działacze Łodzi 
wypowiadają się w sprawie 'historycznej uchwały 

KC. P.Z.P.R. · Biura Politycznego 

Soor~ w ZSRR 
tłUfllłłłlllllllllłllłłłlłlllłO•lłłfłłlłUlłlllłłłlll 

Taki jest 
sportowiec radziecki 

"\\" dal"1..1·m ri11gn wyp wiedzi w spraw:e ul'l1wal.v Biura Polit,1·cznego K.C. 
PZPH o renrganizacji w~·rhowania f1.z.n1.11ezo i sportu odda.jeri1y gtos pre· 
ze" .wi Zrzeąenia sportowego Związkowiec-Zryw i wiceprezeso\'/i ŁOZPN. 
dyr. Kal.ni · ercza ko w i. 

$portowil'c r~r1zierki nigr1y nle zii4 
m~·ka si~"- malym kole za;ntereso"l\"ań 
cz.ntn Mportow.nh. Je$t ou przede 
w,zy~t kim bu<lowll iczym swego pań­

grodę, którą niewątpliwie u fundo- stwa. i hic>rze nkt nim· u<hiał we 
wałyby Związki Zawodowe i Wo- w"zy,-tk:<·h pnH'ach. Pollc

0

1.a~ niedawni> 
jewódzki Urząd Kultury Fizycznej. odh_l't~·(·ll 11 ,-zrrhzwh)z kowych mis-

Aby le zadania zrealizować nale trzostw w strzelaniu sportowcy 
Uchwała Biura Politycznego na· botniczej od zagadnień ekonomie:: 

szej ~artii w sprawie kultury fj- nych i politycznych. Aie nam prze 
zycznej i sportu. przyjęta zostaia cież zależy, ażeby każdy obywa· 

NOWE TRANSPORTY RYB tel był członkiem świadomym 
z POŁOWOW DALEKOMORSKICH z wielką radością przez aktyw swej pozycji społecznej i swych 

żałoby zdaniem moim zapozna~ wyd:rnali sw}~ gazetkę :lcie1rnl!- br.gat<> 
sportowców na terenie kół i klu· ilustrowana karYkaturami uczestników 
bów z uchwałami Biura Po/itycz- mi:;trz1J~t"; i o.zdobnymi epigramami. 
ne9o, wypracować szeroki plan \\~yj~cia . każd~j gazetki oczekiwano • 
działalności i przyslqpić jaknar lniec;erphwoćcią. . . 

Do portu gdyńskiego wpłynęły 2 
polsk:e trawlery rybackie Pań!i_t·.vo­

wego Przedsiębiorstwa Połowów Da 
lekomorskich ,,'Dalmor" - „Orion" i 
„Polesie", które przywiozły łącznie 

280 ton ryb. Trawler „Polesie" przy­
wiózł ponadto dla muzeum morskie­
go w Gdyni rzadkie okazy ryb z O-
ceanu Lodowatego. 

sportowy zarówno w gronie czyn· zadań. 

nych sportowców jak i działaczy. W Polsce Ludowej, uprawiający 
Postanowienia ujęte w 14 punk· wychowanie fizyczne i sport mu­

tach, wyczerpująco omawiają ca· szą być świadomymi budowniczy­
łość zagadnirnia na odcinku ku:· mi Polski Socjalistycznej. R"tuszą 
tury fizycznej i sportu, a ponadto brać aktywny udział w akcjach 
wskazują drogi jakiemi pójdzie maoowych z całym ruchem robot· 
dalszy rozwój sportu, za'pewniając niczym. 
mu jednocześnie pełną opiekę ze T dlatego rz~sze sporto-wców 
strony Polskiej Zj ~ dnoc-zonej Partii przy pomocy wyszkolonych kadr 

sz bcie · do rac w terenie. Oto sp-rtowcy radzieccy przed Jed~ 
Y I P Y n~ ze ~11ych aazetek. 

Robo tniczej. fachowyci_. będą podnosiły swą 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 sprawnos' c fizyczną by byc· goto· 

Uchwała Biura Politycznego na- ' 

11.57 Syg-nał czasu i hejnał. 12.0! 
Dziennik po!tidniowy. 12.25 Przer­
wa. 13.25 Program dnia. 13.30 Mu­
zyka obiadowa. 14.00 Kronika ZSRR 
i krajów demokracji ludowej. 14.15 
(Ł) Komunikaty. 14.20 (Ł) Poga­
danka B. Horowskiego „O ruchu 
współzawodnictwa na wsi". 14.30 
(Ł) Muzyka lekka. 14.45 (Ł) Aktu­
alności łódzkie. 14.55 Koncert soli­
stów. 15.30 „śpiewamy piosenki" -
aud. słowno-muz. dla dzieci. J 5.50 
Muzyka i·ozrywkowa. 16.00 Dziennik 
popołudniowy. 16.20 (Ł) „Sprawy 
naszego miasta". 16.25 (Ł) :.'anta­
zje z oper wło;,kich. 16.45 (Ł) „Co 
słychać w szkolnej gromadzie" -
aud. w oprac. H. Ożogowskiej. 17.00 
„Słuchamy muzyki" - ami. slowno­
muz. 17.35 (Ł) „śpiewamy 1~e.ini 
młodzież.11we" - aud. słowno-muz. 
dla młoóz. w oprac. mgra M. Drob­
nera (I). 18.00 Reportaż 18.15 ~1u­
zyka ludowa. 18.40 ,;Wszechnica Ra­
diowa" kurs I. - \\"yklad z cyklu: 
,.Przyroda ożywiona". Hl.OO „Filozo­
fia orężem walki klasowe.i". 19.15 
:Międzynarodowy Konkurs Chopinow­
ski. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 
„Skrzynka muzyczna". 21.00 Muzy­
ka rozrywkowa. 21.40 „Niziny" -
powieść g. Orzeszkowej (2). 22.00 
(ł_,) Felieton E. Martuszewskieg-o pt. 
„Film o Bitwie Stalingradzkiej". 
22.13 (Ł) Program lokalny na jutro. 
22.15 Koncert rozrywkowy. Transm. 
do Czechos~owacji. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.10 Program na jutro. 
23.15 Muz~•ka rozrywkowa. 24.00 Za­
ko11czenie audycji i Hymn. ................................................ 
Uśmiechnij się 

ZBUNTOWANY MĄŻ 

- A dlaczego to ja muszę ci za­
wsze ustępować? ... 

W. Ażaiew 

klada obowiązek na każdego człon ~~~2°v/~~~~~fe ~u~~~ef°6%~~~ 
ka partii, który uprawia sport 
bądż pracuje na odcinku wycho· nyWypełnienie zadań jakie stawia 
wania fizycznego, wypełnienia przed nami Partia na odcinku wy­
określonych zadań . zadaniem każ· chowania fizycznego i sportu -
d ogo z nas jest mobilizac ja mło· to dobrze spełniony obowiązek 
dzieży szkolnej i robotniczej wo- wobec Polski Ludowej - to waJ · 
kół przodującej młodzieży, zrze· ka 0 pokój _ to zaszczytny start 
szonej w Z. M. P. W oparciu 0 do odznaczenia tytułem działacza 
ideologiczne oblicze Z. M. P. mu· 
simy zaplanować szeroką akcję kultury fizycznej względnie tytu· 

łem zasłużonego mistrza sportu. 
ideowo - wychowawczą i kultura! Wykonanie zadań partyjnych -
no - oświatową. Na odcinku urna· to sekcje g imnastyczne w każdym 
.sowienia sportu stoi przed nami 
aktualne zadanie spopularyzowa . klubie i kole sportowym - to ma 

sowy udział sportowców w kon­
nia wśród młodzieży i starszych kurencjach o otL.:nakl, 6prawno~ci 

marszów jesiennych. Musi.my Czycznej. 
jeszcze h.ard_;;iej po~iązać się z Aby nadać w akcjach maso­
Ludowym~ ~-spola~u Sportowym~. wych większa rywalizację, nale· 
~kres n;1eszęcy żimowych powi: żałoby wprowadzić międzykolowe •/ ------------------------------• 
men byc wykorzystany dla g:m . · d kl b ·1 d · p• k k • 1 • k• li 
nastycznych ~o~i~ó-~ i ćwiczeń I ~w~IE'k1Z:b ~z~~~n~s~~ł~a~~o~ti~: 1erwszy '' ro p1ęsc1ars I 
na salach w m1esc1e 1 połączony z · · · · · ' T • • p• f k • 
odcz tarni i d skus· na tematy :-ve_. ~tóre wykaze się na1wię_ks.zą W OfilRSZOWle I 10 r OWle Y _ , Y Ją 1losc1ą zgloszońych zawodmkow • 
społeczno polityczne. do marszów- jesiennych, biegów Tegororzny „PiHwszy Krok" pięśriar 

Udział spor(f)wców w przeja · narqdowych, zorganizowanych im· ::-ki rozgry"any jest w dwóch p;rupurh: 
wach żyda ogólno państwow2go prez kulluralno - oświatowych i.t. w Lodzi oraz na prowincji w Tomaszo­
przybie.ra z każdym miesiącem na p. otrzymałoby odpowiednią na· "ie i Piotrkowie. 
rozmachu. Jednak wiele jeszcze z 
nas obarczonych jest naleciałościa 
mi okresu kapitalistycznego, uwa 
żając, sport jedynie za pustą roz­
rywkę. Sport w Polsce przedwrześ 
niowej rzeczywiście miał za zada· 
nie odwrócenie uwagi klasy ro· 

Uwaga motocykliści 
ŁKS Włókniarz 

Sekcja motorowa ŁKS „Włókniarz" 
w niedzielę, dnia. 9. b. m. organizuje 
doroczn~ wycieczkę na grzybka. do Spa 
ły nad Pilicą. Wyjazd z parkingu 
przy ko8ciele św. Krzyża o godz. 9 
rano. 

* * * Zarząd Sekcji :Motorowej ŁKS Włó"k 
niarn zawiadamia wszystkich swych 
członków o konieczności -wymiany le­
gitymacji w sekretariac.ie klubu, ul. 
P iotrkr,woka. 2i2a, oraz o kon'ecZDoś~; 
uregulowania zaległycli skladel< w klu· 
IJie i sekcji. Jednocześnie z dniem 
ogłoszenia unieważn :one zostają. pro­
porce dawnego DKS i ŁKS. Xowe 
proporce :f,KS Wtókuiarz są. clo nah:v· 
cia na cot~·godniowych zebraniach sek­
cji w środy o gc dz. 19.30 na stadion · e 
prz:v 111. Alej!!. 1Inji 2. 
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Nuda i jeszcze raz nuda .. . 

„Naramiennik m. ~odzi" 
Spalił całkowicie na panewce 

Tegoroczny wyścig kolarski o „Na 
ramienn!k Łodz:.", jakkolwiek zali­
cza się on do tak zwanych wyścigów 
!tlasycznych nie wypadł wczoraj im 
ponująco. Przede wszystkim zbyt pó 
źna pora, jak ~ to, że odbył się on 
w dzień powszedni sprawiły, że pu­
bliczności zebrało się wczoraj w He 
lenowie bardzo mało i na starcie z 
renomowanych zawodników stanę­
lo zaledwie kilku: Leśk:ewicz Je­
rzy, Targoński, Pietraszewski Lu­
cjan (z Gwardi; wa1'szawskiej) oraz 
Gabrych, Borucz, Malinow3ki, Mar 
chwiński : Pietraszewski Marian z 

Kącik ŁOZPN 
•••••••• .••••••• , ••••• li 

Obsada Sędziowska 
dzisiejszych spotkań 
Koluszki godz. 16.30 Koluszki II 

W iclzew I B (Panfil ) 
2g-ie1·z godz. J (i.30 Włókllia.rz Il 

P'J'G I B (Górecki J.). 
Lin;owi na zawod.1· Związkowiec 

Kol~jarz (Ekler, •rim•ki.). 
:f,Kf' Wlókn iarz - Włókniarz Zgierz 

(Lewanrlow~ki ~rike). 

Łodzi. 
Zziębnię a publ:czność z1!ewała 

prawie półtorej godziny. Na torze 
nic się nie dz:ało ciekawego. a ogól­
nie panującej nudy nie zdołały przcr 
wać nawet lotne fin;sze. których 
mieliśmy aż pięć. Po,zbawiona jakie 
gokolw:ek planu jazda łodzian zu­
pełnie słusznie denerwowała publi­
czność. Z ulgą też przyjęła ona gong 
zapowiadający ostatn~ finisz i z. wię 
kszą ochotą niż zwykle opuszczała 
tor helenowski. 

„Naramiennik Łodzi" zdo-był mło­
dziutki ko1arz ze Szczecina Borow­
ski, przejeżdżając 50 klm. w 1:22,46 
godz. Drugim był Leśkiew!cz J. (15 
pkt.), trzecim Borucz '.8 pkt.), czwar 
tym Gabrych (7 pkt.) i wreszcie pią­
ty Targońsk;, który przez 20 km. 
prowadził samotnie wyścig o 200 m. 
przed pozostałymi zawodnikam!(!). 
Targońskiego dopędzono dopiero po 
drugim finiszu i to tylko zawdL:ę­
czając młodym kolarzom s7czecifl­
sjdm najbardziej jeszcze amb!tnie ja 
tlącym z całego tego małego, ale 
„dobranego" towarzystwa. 

Dochód z imprezy przekazano na 
odbudowę Warszawy. 

Pierw•zy dzień walk w wołał w To­
maszowie wielkie zaintere;;owanie. Wal 
czyło tego dnia 21 par.- alki etały na 
niezłym poziomie. Wyróżnili 5j~ w nich: 
Krześlak i Goździk z Lecltii tomaszow• 
4„iej oraz Balika z „Co!lł:ordii" piotr• 
kowskiej. 

We czwartek w Piotrko -ie roze1:rane 
zostaniJ rwicrHinuły. W 1>i~tek w Toma· 
szrm ie zwycifz<"y irh walczyć brdą o 
wej;cie do finału, który rozegrany zv• 
stanie I i II grupy razem. 

G t. OS 
Organ L6dzklego KomltPtu I Woje­
wódzkiego Komitetu Polskiej ZJedno· 

czoneJ Partii Robotniczej 
Red ag uje: 

KOLEGI U M REDAKCYJNE. 
Wydawca RSW „Prasa". 

Adr. Red.: Ł6dt, Piotrkowska ~ł, Ul p. 
Drulc.: Zakł. Graficzne RSW „Prasa" 

L6-dź, ul, żwirki 1?, tel. Zflł·ł!. 
Te Ie fony: 

f;;edaktor naczelny 
zastępca red. !'laczelnego 
S·~kretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 

216-lł 
218-23 
219-0S 
254-25 

wewn. 10 
Dział korespondentów robot-

niczych I chłopskich oraz re­
daktorów gazetek ściennych 219-42 

Dział mutacji 223-29 
Dział miejski 1 sporto~ 254-21 

wewn. I I Il 
Dział ekonomiczny 
Dział fahrycz.ny 
Dział rolny 

223-29 
2\6-19 
254-21 

Redakcja nocna 
wewn. 9 

172-31 
Kol port at. 

Lódź, Piott kowska 70, · 
Administracja 
C·zial ogłoszeń: 

tel"'~22-22 
260-42 

Lódź. Piotrkowska 55 
tel. 111-50 I 114·'15 

D-05074 

Daleko od Moskwy 
wanie z zakładu fryzjerskiego - odezwała się T ania, 
spoglądając na brodę Ber:dzego. - Spytają: jak wam 
się n ie uprzykrzyło dźwigać taki ciężar"? 

- Nie pójdę do fryzjera. Statystyka wykazuje, że 
na Dalekim Wschcdzie są -tylko trzy tak :e brody: jedna 
należy do pewnego starego partyzanta, druga do siedem 
dz· es· ęcioletniego dozorcy hotelu w ftubieżańsku, a trze­
c· a do mnie. Po śmierci tych starców, pozostanę jedy­
nym właścicielem t ak pięknej brody. 

- Jerzy Daw:dowicz chciał dodać: „Niepotrzebnie 
Aleksy tak s·ę w sobie rnmknąłeś -· samemu trudniej 
jest riać sobie radę z nieszczęściem" - ale powstrzymał 
się, nie chcąc rozdrażmać rany. 

Zdziw li się, że podróż stateczkiem tak szybko się 
skończyła. Przy drabince obok wyjścia spotkał ich Po­
liszczuk. Tania czekała, co dalej powie, ale spojrzenie je j 

onieśmieliło Beridzego, więc zwród s:ę do milczącego 
Aleksego. • 

- A ty? czego byś się dorwał, ·powróciwszy 
z tajgi? 

- Wypros"łbym u Załkinda, aby przyjął mnie na 
sublokatora, zająłbym kąc ik z miękką kanapą i leżąc 
czytałbym, jedną za drugą, grube księgi: Conan-Doyle'a, 
Juliusza Verne';:i, Fenimora Coopera, Dumasa - ze smut 
k:em wyjaśnił Aleksy swoje marzj:!nia. 

Dalej rozprawiano o wydarzen iach , które przed­
wcześnie postarzają ludzi. 

- Każdy m es:ąc -wójny lic:?:y s'ę za rok - zauwa­
żył Topolow. Młodzieniec, któr"y ukończył obecnie dwa­
dzieścia lat, po roku stanie się rówieśn k 'em mężczyzp.y 
trzydziestol etniego. Oczywiśc:e; nie mówi~ o wyglą­
dz.e zewnętrznym. 

Aleksy pochwycił skierowany na siebie badawczy 
wzrok Tan:. 

- Zdarzyło s· ę nieszcz~sc1e, towarzyszu główny 
inżynierze - pow edział ze skruchą. 

Beridze kazał Tani i Topolewowi zostać w kajucie, 
a sam z Aleksym wyszedł na pokład. Wiatr wzmagał 
s · ę. Barżę wcisnęło pom·ędzy ogromne kry. 

- Próbowałem przejść bok:em - lecz nie wyszło. 
Lód ruszył całą lawiną. Myślałem, że uda się przecis­
nąć,· lawirowałem, jak tylko mogłem. Co za pech, do 
brzegu pozostało n e więcej n ż cztery kilometry. 

- Rzeczyw:ście blisko, -· wycedził Beridze, wpa­
trując się w zbl.żające się powoli dalekie, niejasne za­
rysy brzegu. 

godz. 16, 18.30, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 16 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 

Beridze" odczuł ból serca : „Redaku , ciebie rzeczy­
wiście należałoby chociaż na tydz:eń ulokować u jakiejś 
miłej, dobrej rodzjny, pod . op'.eką m~drych, serdec.znyd1 
ludzi". Głośno zaś powiedział: - J esl 1 człowiek mrnszka 
w normalnych, kulturalnych warunkach, j~st fl:iezadowo­
lony - narzeka, wzdycha, wszystko mu się me podoba. 
A gdyby pobył w tajdze, albo na Arktyce. !·ok - za­

.,. cząłby rozum~eć i cenić każdą rzecz w swoim dawnym 
mieszkaniu. 

- Zestarzałem się, czy tak? Nie wiem, skąd wzięły 
się siwe włosy - dotknął ręką białego pasma, wyraźnie 
odznaczającego s · ę na tle jasnej ·czupryny. 

Tan' a powiedziała szczerze: 
- Zm:eniłeś się, Alosza. Siwizna, to jeszcze n·e 

wszystko. Dawn:ej, jeśli można s:ę tak wyraz:ć, byleś 
podobny do domu o otwartych oknach i drzwiach, obec­
nie zaś ten dom na głucho zabity iest deskami. 

- Próbujcie odepchnąć kry - zaproponował Be­
ridze. 

-- Już próbowałem. 
- Trzeba jeszcze raz spróbować - odpow:edział „Pan Nowak" 

godz. 16, 18, 20 
1 ZACHĘTA· 
, „żelazny Dziadek" 

a:odz. 16.30. 18.30. 20.30 ..- Kiedy pokażecie się w mieśc:e, przyślą wam wez-

Aleksy i przyłączył się do załogi. Starali się bosakami 
odepchnąć krv od brze_gu. at 

CD. c. nJ. J 


